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Prenumerata:
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4. 

^op. 50, kwartalnie rs. 2 kop, 25 
miesięcznie kop. 75.
* Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki noczto- 
Jrej podane są w nagłówku nu- 
łern porannego.

Za granicą (z przesyłka je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k- 50

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
Jkop. 5; poranny w dni powsze­
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

KURIER WARSZAWSKI.
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

~ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia-
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny rr.z 2'i kop.

Nekr -.»lc. ^e: s.a jeden wiersz 
15 kop.

Zwy ząjne ogłoszenia: za je­
den -wiersz petitowy albo jego 

imiejsee pierwszy r, z 10 kop., ka­
żdy następny ra . 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l’/2 kop.

Cgtoszenia do Kurjera TFor- 
szewskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rąjchmana i Frendlers 
ulica Senatorska nr 18.

Przegląd polityczny.

znacznych ustępstw w zakresie pytań finansowych, I 
które dałyby mu częściowe przynajmniej wynagro- I 

gu zjednoczonego i 2) umożliwienia Egiptowi za­
ciągnięcia pożyczki ośmiomiljonowej na uratowanie 
kraju od katastrofy, wiszącej nad nim, jak istny 
miecz Damoklesa.

Umowa angielsko-francuska nie będzie przedmio­
tem narad konferencji; mocarstwa, udzielając man­
dat poufny panu Ferry, ażeby imieniem ich przed­
stawił rządowi angielskiemu pewne warunki, pod 
któremi mogą bez ujmy dla interesów i traktatów 
europejskich pozwolić na dalsze gospodarzenie angli­
ków nad Nilem, pragnęły snąć pousuwać głazy 
z drogi, wiodącej do konferencji i ułatwić sobie, o ile 
możności, rozwiązanie problematu finansowego. Eu­
ropa, dając hasło wskrzeszenia i stwierdzenia cha­
rakteru europejskiego kwestji egipskiej, opierała 
prawa swoje na umowach i traktatach, Francja na 
k ilkoletniem condominium, Anglja natomiast broniła 
się na podstawie faktu okupacji. Z zetknięcia się i 
wzajemnego równoważenia tych trzech pierwiastków 
wynikła umowa angielsko-francuska, tudzież konfe­
rencja londyńska.

Dopóki p. Ferry bał się o los gabinetu liberalnego 
p. Gladstone’a, w stawianiu żądań i warunków był 
nader ostrożnym: wiedział bowiem, że przyjście do 
władzy lorda Salisbury i sir Northcote’a uniemożliwi­
łoby wszelkie porozumienie. I dlatego umowa z dnia 
17-go z. m. wypadła o wiele korzystniej dla anglików, 
aniżeli ogólnie przypuszczano dlatego po przedstawie­
niu jej izbom parlamentu opinja publiczna w Anglji 
uśmierzyła swe oburzenie, a zapowiedziane wnioski 
nagany lorda Cairnsa i sir Stafforda Northcota nic 
mają żadnych dzisiaj widoków przejścia. W miarę 
wszakże jak anglicy poczęli rozsmakowywać się w 
delicjach umowy, poczęto tracić gust do niej w Pary­
żu. Artykuły pamiętne w Journal des debate, mó­
wiące o zaprzepaszczeniu najświętszych praw francu­
skich w Egipcie, były wierniejszym, niż pierwotnie 
sądzono, wyrazem opinji, jaka poczęła się wytwa­
rzać we Francji.

Dziś rzeczy stoją tak, że p. Ferry oswoił się z ha- 

— W dniu jutrzejszym odbędą się nabożeństwa 
(odpustowe z wystawieniem N. Sakramentu, kazania- 
!jni i procesjami w kościołach:

N. Marji Panny Łaskawej (po-pijarskim) ku czci 
Św. Józefa Kalasantego (odłożone z dnia 4-go b. m.);

w kościele św. Antoniego (po-reformackim) na pa- 
fniątkę poświęcenia tejże świątyni;

w kościele św. Ducha (po-paulińskim) konkluzja 
pdpustu tygodniowego Opatrzności Boskiej.

Po ukończeniu nieszporów w zakrystji rzeczonego 
(kościoła odbędzie się doroczna sesja arcybractwa 
-Opatrzności Boskiej.
* — Ewangielja św. na niedzielę jutrzejszą, 5-tą po 
(Świątkach, zapisaną jest u Mateusza św. w rozdziale 
5-ym „o sprawiedliwości i pojednaniu się z bratem”.

— W poniedziałek rozpocznie się 40-godzinne na­
bożeństwo wkościele N. Marji Panny na Nowem- 
IMieście, kończące w środę, tj. w dniu 9-m b. m., okta- 
fwę nabożeństwa odpustowego, które w uroczystość 
(Nawiedzenia N. Marji Panny w rzeczonym kościele 
a-ozpoczęte zostało.

Przez cały tydzień ubiegający fachowi rzeczo­
znawcy konferencji londyńskiej roztrząsali memorjał 
jofinansach egipskich, przedstawiony przez p. Gladsto- 
jne’a. Dyplomaci zaś z fachu, będący zwyczajnie 
'dyletantami w rzeczach finansowych, uczęszczają 
tem pilniej do Coventgarden, ażeby słuchać Adeliny 
iPatti i Mierzwińskiego. Na poniedziałek dopiero za­
powiadają drugie pełne posiedzenie konferencji, a to 
po powrocie p. Waddingtona, który udał się nad Se­
kwanę po nowe instrukcje do p. Ferry. Instrukcje te 
są istotnie potrzebne, gdyż, jak. się obecnie pokazuje, 
Sprawa finansowa w układach angielsko-francuskich 
grała rolę wielce drugorzędną i teraz dopiero po raz 
pierwszy traktowaną będzie wyczerpująco.

Pokazuje się też coraz widoczniej, iż jedynym 
przedmiotem konferencji będzie rzeczywiście uregu- słem: precz z ustępstwami! precz z redukcją procentów! 
lowanie finansów egipskich, a mianowicie uchwalenie { i zdradza ochotę wytargowania u pana Gladstone’a 
zmian w ustawie likwidacyjnej, a to celem osiągnię- znacznych ustępstw w zakresie pytań finansowych, I 
cia dwóch skutków: 1) zmniejszenia procentów od dłu- ! które dałyby mu częściowe przynajmniej wynagro- I

dzenie za nazbyt hojne i skwapliwe ustępstwa jego 
w obrębie kwestji politycznej.

P. Blignieres, francuski rzeczoznawca na konfe 
rencji londyńskiej, broni przeto zawzięcie w duchu 
tej zmiany frontu, dokonanej przez pana Ferry, prze­
konania, iż źródła podatkowe Egiptu przy zaprowa­
dzeniu pewnych oszczędności wystarczą na opędzę 
nie kosztów prawidłowej administracji kraju, * bez 
potrzeby uciekania się do radykalnego i demoralizu­
jącego środka redukcji procentów. P. Waddington 
zaś udaje się osobiście do Paryża, aby z panem Fer 
ry ułożyć nowy plan akcji, ubezpieczającej interesa 
francuskich wierzycieli długu egipskiego. Ó redukcji 
mówi się dzisiaj w sferach rządowych Paryża jako 
o gwałcie publicznym! Swoją drogą przypuszczać 
nie należy, aby p. Ferry doprowadził do razłomu 
z Anglja, niewątpliwie bowiem ujemny plon konfe­
rencji najszkodliwszym okazałby się dla. samej Fran­
cji, pozostawiłby bowiem rzeczy nad Nilem in stain' 
quo, uwolniłby Auglję od odpowiedzialności moral­
nej wobec Europy i na lat może dziesiątki pozbawił 
napowrót Francję możności wmięszania się w sprawy 
Egiptu i kanału sueskiego.

P. Gladstone oświadczył w dniu 30-yrn z. m. pono-; 
wnie najuroczyściej parlamentowi, że wynik obrad i! 
postanowień przedstawionym mu zostanie do za­
twierdzenia. Czując się zaś napowrót silnym, wy­
zwał opozycję torysów na pojedynek i zażądał wzię­
cia niezwłocznego pod obrady zgłoszonych ’wniosków 
nagany. Widocznie był pewnym zwycięstwa. Wnio­
sek bowiem p. Góschena, orzekający, iż rozprawy 
nad wotum nagany w obecnej chwili byłyby nie na 
czasie, przeszedł w izbie gmin 190 głosami przeciw 
148. Głosowanie to ważnem jest o tyle, iż wskazuje 
jak silna znajdzie się większość po stronie rządu, gdy 
rozpoczną się obrady nad wnioskiem sir Northcota.

Rząd holenderski wygotował już prawo o regencji, 
którego potrzebę wywołała śmierć następcy tronu, 
księcia Oranji. Rejencję w imieniu małoletniej księ­
żniczki sprawować będzie królowa Emma, do rady 
opiekuńczej zaś wejdą: wiceprezydent rady stanu 
van Reenen, minister stanu hr. Lynden i naczelnik 
zarządu dóbr koronnych baron Schimmelpennink van 
der Óye. Br. Z.
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POCZWARKL

(Dokończenie).
II.

__ Nie wiem, czemu to młodzi i kochani umierają? 
Dlaczego tyle jest na świecie nieszczęśliwych, co 
mrą ze smutku w poczuciu osamotnienia i o śmierć 
błagają napróżno?!

Przez ten czas za to konają tacy, za którymi serce 
wyrywa się i pęka z bólu tym, co zostali, aby tęsknić 
wiecznie i wiecznie w przeszłość się oglądać...

Ta oto królowa, przy której pełnimy straż honoro­
wą—czy wiesz, mój mały, jakiem była dziewczę- 
ciem; gdy ja ją poznałam?...

Miała wtedy’lat szesnaście i zwinność ptaszyny. 
Wiotka i wysmukła latała po ogrodzie rodzicielskim, 
jak świetny motyl i wyglądała w swojem otoczeniu, 
jak królewna zaklęta w kopciuszka.

Oczy wielkie, przezroczyste i głębokie, jak toń ci­
chego jeziora—były często tak zadumane, że nie wi­
działy nic dokoła siebie. Czasem znów śmiech sre­
brzysty i wesoła piosnka rozchylały co chwila pur­
purowe usteczka, dzwoniąc po całym domu.

Była pieszczotą i pociechą całej rodziny—ta moja 
jaskółeczka. Tylko matka gderała czasami, że Hel­
cia próżnuje, nie mogąc usiedzieć nad żadną robotą, 
podczas, gdy starsze siostry przykładnie cerowały 
pończochy i prasowały sobie kołnierzyki. Ale też 
Ba gderaniu sie kończyło, bo matuś wołała sama nie 

wiem jak się napracować, aby tylko Helunia się nie 
męczyła. Ona była taka delikatna, wrażliwa!—jak 
kwiatek, który tkliwie trzeba pielęgnować, osłania­
jąc przed burzą i zimnem.

Nie zaznała też nigdy dziewczyna troski, ani smu­
tku; chyba, jeżeli usechł kwiatek jaki ulubiony i wy­
pieszczony jej rączką, albo gdy niewdzięczny wró­
bel któremu całą zimę sypała żywność za okno, z na­
staniem wiosny w świat poszedł.

W liczbie gości, jacy często nawiedzali dom jej 
matki, bywało wielu młodych ludzi, którzy znajdo­
wali przyjemność w towarzystwie trzech pięknych i 
przyjemnych panien. Helcia, choć najmłodsza, pra­
wie jeszcze dziecko, była wszakże bóstwem, do któ­
rego zasyłał niejeden strzeliste westchnienia, paląc 
na cześć jej kadzidła komplementów, a nawet nie­
kłamanych ucząc. Niejednokrotnie zdarzały się jej 
nawet bardzo świetne partje; ale Helunia, nieczuła 
na hołdy ani na nadzieję świetnego bytu, jakoś o 
mężu słuchać nie chciała."

Nieraz strapiona jej uporem matka mówiła:
— Ej dziecko, grymasisz! N. N. albo X. X. taki po­

rządny człowiek, takim dobrym byłby mężem! A 
przy tem bogaty...

— Widzisz kochanko, swojem postanowieniem i 
starej matce byś dopomogła; lekko byłoby po­
myśleć, że moja pieszczotka ma byt i szczęście za­
pewnione.

Dziewczyna za całą odpowiedź wzdychała ze skru­
chą, i następnego konkurenta — znów obdarzyła ar­
buzem...

— Widać jeszcze nie trafiła na tego, kto jej prze­
znaczony!— mówiła z westchnieniem matka, żałując 
z duszy tego lub owego.

— Żeby tak chciał uderzyć do Połci lub Józi!., ha 
trudno, wola Boża!..

Tymczasem coraz częściej się zdarzało, że Helunia 

była milcząca, jakby zadumana,—nawet czasem smu 
tna.

— Co się dziecku stało? —kłopotała się mamunia .
Ach nic prostszego!..,
Poznała zeszłej zimy na weselu przyjaciółki kogoś 

co się jej wydał królewiczem lub rycerzem z bajki, 
i już go zapomnieć nie mogła. Pan Gustaw, kuzvn 
owej przyjaciółki, był właścicielem inteligentnych 
błękitnych oczu, przepysznej blond brody i pięknych 
wąsików. Oprócz tego posiadał szlachetną postać, 
wiele dowcipu, no—i niepospolitym był tancerzem.

Moja jaskółeczka marzyła tedy o nim przez cały 
tydzień po owem weselu, uprzytomniając sobie w 
myśli szczegóły oryginalnej z nim rozmowy, dziwnie 
przenikające spojrzenie jego błękitnych oczu, wresz­
cie lekko sarkastyczny uśmiech, rysujący się subtel­
ną linją koło pięknych ust jego.

Kilkakrotnie potem w ciągu roku zdarzyło sie He­
lenie spotkać przed świat swoich marzeń w domu 
przyjaciółki. Zwykle po takiem spotkaniu wracała 
do domu rozmarzona i smętna. Nie można z niej było 
i słówka wydobyć, bo skarżąc się, że ją główka boli, 
uciekała do swego pokoiku, i rzucała się coprędzej 
na posłanie, aby zamknąć oczy i marzyć...

Pan Gustaw nie był młodzieńcem. Trzydzieści 
ośm smętnych jesieni przemknęło już nad jego głową 
choć twarz pełna życia i ruchliwy układ zaledwie 
dwudziestu kilku kazałyby się domyślać. Niejedno­
krotnie gorzkie rozczarowanie zatruło mu duszę 
wśród przygód żywota, nieraz łzy tęsknoty do swoich 
zalewały męskie źrenice, gdy błądził po obczyźnie.

Czarowna postać dziewczyny — po tylu świato­
wych pięknościach, które spotykał w swoich podró­
żach — od pierwszej chwili chwyciła go za serce. 
Potem dziwną sprawiało mu przyjemność myśleć o 
niej godzinami, a obecność jej napawała go niezna- 
nem uczuciem błogości. Ńie zdąiąc sobie sprawy j



w —
Nieuzasadnione obawy.

Główną przyczyną obniżenia się od pewnego czasu 
kursu wszelkiego rodzaju papierów procentowych jest 
bez zaprzeczenia rok klęskowy gospodarski 1883/4 i 
powszechny zastój w przemyśle i handlu.

Okoliczności te bowiem wpłynęły na obniżkę czy­
stych dochodów z wszelkiego rodzaju procederów, a 
tern samem i na możność czynienia oszczędności i lo­
kowania ich w papierach procentowych.

Co więcej, zamożniejsi właściciele ziemscy i wielu 
innych procederzystów zostali zmuszeni niedobory 
w dochodach pokrywać funduszami, osiągniętemi ze 
sprzedaży papierów procentowych, dawniej zaku­
pionych.

Chwilowo więc zmniejszył się zastęp kupujących 
papiery, a przeciwnie wzrósł poczet sprzedających.

Przyczyny takiej obniżki kursu papierów procento­
wych są bezwątpienia przechodnie; normalny rok dla 
rolników mógłby już w części złe usunąć, gdyby nie 
zastój ogólny w przemyśle i handlu, który pomimo 
natury również czysto czasowej przedłuża*się dotąd.

Obniżka ogólna kursu papierów nie mogła nie od­
działać i na kurs listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Papier ten, który w cią­
gu zimy chwilowo stał nawet wyżej stu, od połowy 
kwietnia r. b. począł spadać. Listy serji 1-ej zeszły 
niż 98, a seryj dalszych niżej 97.

Początek obniżki kursu listów ziemskich, acz ró­
wnomierny z innemi papierami, jak np. z listami za- 
stawnemi Towarzystwa kredytowego miasta War­
szawy, spotkał się z datą zatwierdzenia przepisów 
z dnia 18-go kwietnia r. b., dozwalających towarzy­
stwu rozszerzyć skalę jego pożyczek. Obok więc 
głównej, ogólnej przyczyny spadania kursu papierów 
procentowych, moźnaby mniemać, iż nowe przepisy 
o rozszerzonych pożyczkach Towarzystwa wywołały, 
zwłaszcza u spekulantów giełdowych, podejrzenie, iż 
nowa emisja listów zastawnych zaleje naraz wielką 
ich sumą targ pieniężny. Mniemanie to jest najzu­
pełniej błędne.

Pożyczki Towarzystwa różnią się w tym wzglę­
dzie zasadniczo od pożyczek, wypuszczanych przez 
rządy, towarzystwa kolejowe itp. Gdy ostatnie na­
raz wypuszczają znaczne sumy papierów, Towarzy­
stwo kredytowe przeciwnie udziela pożyczki i wy­
daja odpowiednie listy zastawne zwolna, w postępie 
czasu, samo bowiem przyznanie każdej pożyczki, bez 
względu na jej wysokość, a następnie wydanie sto­
sownej ilości listów—poprzedzone są całym szere­
giem formalności, z powodu których pośpiech w emi- , 
sji papierów jest wprost niemożliwy. Jak dalece 
każda emisja listów zastawnych powoli zasila targ 
pieniężny, niech służy za dowód doświadczenie prze­
szłości.

Od czasu zawiązania się Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego położenie właścicieli dóbr nigdy 
nie było więcej krytycznem, jak w chwili wydania 
zatwierdzonych w lipcu r. 1869-go przepisów o no­
wych pożyczkach Towarzystwa. Żądanie przeto 

natury swych uczuć, poddał się z ochotą biegowi wy­
padków i wkrótce należał do najczęstszych gości w 
domu jej matki.

Kochali się oboje, kochali na śmierć i życie. Wi­
działam to dobrze, chociaż domowi zdawali się nie 
zwracać na to uwagi.

Ale czy sobie wyznali miłość? Gdzie tam! On wal­
cząc napróżno z uczuciem, jakie opanowało jego du­
szę, spragnioną szczęścia, przekonywał sam siebie u- 
parcie, że jest dla niej za stary. Że to niep,odobna, a- 
by ten kwiatek, zaledwie z pąka rozwity mógł po­
kochać jego, który był potrochu znużony życiem 
i czuł się czasami tak starym...

A ona?... ptaszyna moja biedna, tak często słysza­
ła w domu, że Gustaw tylko o bardzo świetnej żonie 
myśleć może, świetnej pod względnem światowej edu­
kacji i posagu, — wreszcie czuła się tak marną i nic 
nie znaczącą wobec jego świetnych prz\ miotów i na­
uki, że miłość jej była bez nadziei.

Kochała tylko, bo niepojęta, potężna siła popycha­
ła ja pomimo jej woli w bezbrzeżne*otchłanie uczucia, 
któremu się oprzeć nie było w jej mocy.

Gustaw zatem bywał na stopie przyjaciela w kiom u.
Interesował się on wszystkiemi sprawami, dotyczą- 

cemi całej rodziny, przynosił pannom cukierki i kwia­
ty, — ale to wszystko z takim serdecznym, dobrodu­
sznym, choć smętnym uśmiechem, że nikomu przez 
myśl chyba nie przeszło dwuznacznie względy jego 
tłumaczyć.

Ja jedna w całym domu posiadałam tajemnicę He­
li: g ly w dzień jej imienin przyniesiono mię razem z 
innemi kwiatami, jako podarunek od Gustawa, aksa­
mitne jej dłonie głaskały z pieszczotą nasze główki, a 
purpurowe usteczka radosne całuski nam rozdawały...

Trwało to wszystko może ze dwa lata. Przeszłego 
roku Gustaw postanowił spędzić parę miesięcy nad 
jeziorem Como. Oddawna miał we zwyczaju wyjeż-

kredytu było podówczas niezmiernie silno, pośpiech . 
w załatwianiu formalności wyjątkowy, tembardziej, | 
iż dobra nie były jeszcze poddawane taksie szczegó­
łowej, jaka obecnie jest wymagana przed przyzna­
niem każdej pożyczki podwyższonej. Mimo to wszys­
tko udzielono:

w półroczu
2-em
1- em
2- em
1- em
2- em 

roku
1869- go
1870- go
1870- go
1871- go
1871-go

nie wiecej jak 
2,400,000 rs. 
4,460,000 rs. 
9,406,100 rs. *) 
6,900,000 rs. 
4,630,000 rs.

itd. itd., a dopiero w r. 1884-ym według ostatniego 
sprawozdania dyrekcji głównej, cyfra ogólna poży­
czek, udzielonych w listach zastawnych wszystkich 
czterech seryj, doszła cyfry około 90 miljonów rs., 
z których na teraz skutkiem losowań pozostaje w o- 
biegu około 80 mil. rs.

Zważywszy zaś, iż w r. 1869-ym wierzytelność 
Towarzystwa na dobrach, udzielona w okresach po­
przednich, wynosiła już blisko 71 milj. rs., przyjdziemy 
do wniośku, jź Towarzystwo kredytowe ziemskie 
rozszerza działalność swoją zwolna, bardzo ostrożnie, 
a suma dziś będących w obiegu listów zastawnych 
z mocy przepisów roku 1869-go po większej części 
pochodzi z konwersji dawnych pożyczek na nowe 
lub też z odnowienia ich części, umorzonej w szeregu 
lat amortyzacji.

Położenie rzeczy dzisiejsze tern mniej pozwala na 
pośpiech w udzielaniu pożyczek i na emisję naraz 
wielkiej liczby listów, iż obok zwykłych, dawniej­
szych formalności, przy żądaniu pożyczki koniecz­
nych, przybywa jeszcze warunek bardzo szczegóło­
wego i ścisłego, według nowych przepisów, ocenia­
nia dóbr, za pośrednictwem delegacy) taksowych 
pod przewodnictwem delegata przysięgłego, wyzna­
czonego z grona stowarzyszonych przez komitet To­
warzystwa. W całem Królestwie delegacy) takich 
funkcjonować będzie zapewne około stu kilkudzie­
sięciu. Według przepisów mogą one być czynne tyl­
ko od dnia 15-go kwietnia do dnia 1-go listopada, 
w porze bowiem jesiennej i zimowej szacowanie ni- 
tury gleby i jej urodzajności jest niemożliwe.

W r. b. więc, jeżeli delegacje taksowe rozpoczną 
działalność swoją z końcem lipca, pozostanie im za­
ledwie trzy miesiące czasu, o tyle naturalnie, o ile 
wczesne śniegi październikowe czynności delegacji 
nie powstrzymają.

Przy najgorliwszem zaś spełnianiu obowiązków 
przez delegacje taksowe, a następnie przez dyrekcje 
szczegółowe i dyrekcję główną, w pierwszem półro­
czu, które liczy się w towarzystwie od dnia 20-go 
września do dnia 20-go marca, cyfra przyznanych i 
ostatecznie wypłaconych pożyczek nie może przenieść 
kilku miljonów rubli i stopniowo dopiero w półro­
czach następnych zwiększać się zacznie.

Przewidywany zalew rynku pieniężnego masą no-
>) Wedlu? świeżo wydanego Pamiętnika Towarzystwa kred, 

ziem. (str. 52) jest to najwyższa cyfra, jaką Towarzystwo w 
jednem półroczu wydać podołało.

wych listów jest, jak widzimy, prestem urojeniem^ 
bez najmniejszej podstawy rzeczywistej.

Jeżeli znowu idzie o bezpieczeństwo nowych poży­
czek, to gdyby nawet, co przecież nie jest w przypu­
szczeniu, wszyscy stowarzyszeni chcieli korzystać 
z pożyczek podwyższonych i wówczas jeszcze ogólna, 
maksymalna ich cyfra, o ile pozwolą na to taksy 
dóbr pojedynczych, podniosłaby się w szeregu lat nio 
■wyżej, jak mniej więcej w stosunku 56 : 80, według 
nowego mnożnika podatku gruntowego, tj. blisko o 
42%. Gdy zaś pożyczki dotychczasowe, wedle ścisłe­
go obliczenia, nie dochodzą średnio 25% istotnej 
wartości dóbr, przeto pożyczki dawne łącznie z no- 
wemi nie doszłyby 35% tej wartości. Suma wreszcie 
najwyższa nowej emisji listów w razie ostatecznym 
nie mogłaby wynieść 39 mil. rs., czyli razem z poży­
czką dawniejszą, zahipotekowaną na dobrach w su­
mie około 90 mil. rs., nie przeniosłaby 130 mil. rs.

Wobec wreszcie kapitału rezerwowego, ’’^noszą­
cego obecnie blisko 6 milj. rs., prócz nieru omości w 
10-iu miastach gubemjalnych wartości istn iej 2 milj. 
rs., śmiało twierdzić można, iż pomimo na ozsze- 
rzenia skali pożyczek, wypłatność Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, nawet w razie pogorszenia wy­
płacalności stowarzyszonych, jest niewzrurzenie za­
bezpieczona, a listy zastawne Towarzystwa wszys­
tkich bez różnicy seryj nie przestają być najbez­
pieczniejszą dla kapitałów krajowych i zagranicz­
nych lokacją.

Wszelkie obawy w tym względzie, jak na teraz-, 
są płonne i bezpodstawne.

A. G.

Doświataala Octanicn
W jednym z ostatnich numerów Gaz. lu>ow„ w kore­

spondencji z Paryża, czytamy co następuje:
Godzi się zaiste wspomnieć o działalności uczonych 

polskich, zamieszkałych w nadsekwańskiej stolicy.
Pisałem już kiedyś, jak wybitne i zaszczytne dla 

nauki polskiej stanowisko zajął tu dr Juljan Ochoro- 
wicz, były docent uniwersytetu lwowskiego; prace jego 
cieszą się ogólnom uznaniem, szczególniej w sprawie 
hypnotyzmu,którym zajmuje się on gorąco, z niemałym 
sukcesem.

Donosiłem już, ii profesor Charles Richet żądał od 
niego szczegółowej notatki o poszukiwaniach Óchoro- 
wicza nad działaniem tizjologicznem magnesu, której 
mu ten ostatni udzielił. Z tego powodu słynny francu­
ski uczony miał wykład w tutejszem Towarzystwie bjo- 
logicznem, który mocno zainteresował wszystkich człon­
ków a szczególniej Brown Seqnarda. W tydzień potem 
nota Ochorowicza ukazała się w Comptes rendues pod 
tytułem: „Notę sur un critere de la sensibilite ht/pno- 
tique; I’ypnoscope; une nouveUe methode de diagno­
stic”, podpisana przez rzeczywistego autora.

Znaczenie jej jest następujące:
1) Dotychczas badania hypnotyczne robiono tylko na 

bardzo małej liczbie osób (większa część doświadczeń

dżać co roku—trochę dla odpoczynku, trochę dla ku­
racji, wreszcie może i z przyzwyczajenia do włóczęgi.

Właśnie, gdy zachwycając się czarownemi krajo­
brazami południa—zrywał mirty i róże w wonnym 
ogrodzie willi Melzi, doszła go niespodziewana wia­
domość: Helunia wychodzi za mąż!.. Wstrząśnięty do 
głębi duszy, przejęty rozpaczą—zapłakał... Niepojęty 
jakiś glos szeptał mu, że ona go kocha, że za nim 
tęskni i wzywa do powrotu, że on ją musi ratować 
od przymusowego małżeństwa.

W kilka dni był już w Warszawie i coprędzej po­
dążył do swej pieszczotki.

Cóż zastał?
Przygotowania weselne, pośpieszne szycie wypra­

wy, wśród chaosu i zamętu Helę wybladłą, jak gdy­
by znękaną, a przy niej o słodziutkim uśmiechu na­
rzeczonego, pana Filpa.

Pan Filip był to bogaty przemysłowiec o okrągłych 
kształtach, okrągłym nosie i okrągłych latach'czter- 
dziestu. Posiadał przytem spory kapitał, który przy 
szczęśliwych nader operacjach finansowych przyno­
sił mu świetne procenty. Coż więc dziwnego, że tro­
skliwa o dobro swoich dzieci matka wymogła na 
córce, aby tak świetnej pod każdym względen partji 
nie ważyła się odrzucać.

Dziecko, pozbawione nadziei szczęścia, stęsknione 
za oddalonym, z apatją przyjęło wybór matki, pa­
trząc obojętnie i w milczeniu na przygotowania, któ­
re tak interesują każdą pannę młodą.

Patrzyłam na nią z współczuciem i uważałam, że 
się zmieniła. Spojrzenie jej oczu stało się jeszcze 
głębsze, jak gdyby gdzieś w dal lub w głąb własnej 
duszy zwrócone. Piosenka, ledwie zaczęta, zamiera­
ła na zbladlych usteczkach. Znikła wesołość i wy­
raz pogody z lica dziewczyny, a ona sama stała się 
jakaś cicha, jak gdyby nieśmiała, i często łza gorąca 

j upadla na dno mego kielicha, gdy podlewała swe 
i kwiatki...

Gustaw, ujrzawszy ją tak zmienioną, oddał się 
rozpaczy, czyniąc sobie gorzkie wyrzuty, że nie sta­
rał się nawet przekonać, czy istotnie był jej oboję­
tnym.* Jakoś widując ją ciągle i przebywając z nią 
bez przeszkody, nie pomyślał nad tern nigdy, że mo­
że ją utracić i nie wiadomo , dlaczego zwlekał krok 
stanowczy. Teraz, gdy miał mu ją Zabrać obcy ja­
kiś przybysz, poznał dopiero, że ją kochał, i przypo­
minając sobie różne okoliczności ich stosunku, z prze­
rażeniem doszedł do tej pewności, że ona kocha jego 
i tylko jego...

— Mogłem być tak szczęśliwym! — wołał z roz­
paczą — czemuż nie sięgnąłem po szczęście wówczas, 
kiedy mi leżało na drodze...

Nie miał odwagi pójść tam znowu i spojrzeć w jej 
oczy, a cierpiał strasznie w nagłem poczuciu osamo­
tnienia.

Tymczasem wyprawa była na ukończeniu i wszy­
scy w domu zajęli się myślą bliskiego wesela. Tylko 
panna młoda chmurna była i jakaś ociężała. Śtala 
się tak kapryśna i niecierpliwa, że matka musiala ją 
często strofować (czego dawniej nigdy nie bywało), 
dziwiąc się, zkąd się Helum wzięły kaprysy.

Pan Filip eleganckim był narzeczonym i czułym. 
Przynosił cukry, kwiaty, a nawet klejnoty, ofiaro­
wywał swój powóz na spacery zamiejskie, sadził się 
na różne nicspodziaki.. Jednem słowem czynił on to 
wszystko, co jest w święcie przyjęte przez zakocha­
nych i pełnych galanterji epuzerów.

Narzeczona była rozsądna i grzeczni Z bladym 
uśmiechem dziękowała za podarunki i przyjemności. 
Czasami pozwoliła ucałować białe rączki, ale pan 
Filip niezupełnie był zadowolny...

Pewnego pięknego dnia pan Filip, niezmordowany 
w uprzejmości, zaproponował nową ptzejażdżkę do
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Chareota dokonana była na jednej historyczce, a w o- 
góle zaledwie kilkanaście poddano badaniu). Pocho­
dziło to ztąd, iż nie było dotychczas sposobu poznawa­
nia, czy kto daje się uśpić lub nie, a samo hipnotyzo­
wanie na próbę zabiera co najmniej kilkanaście minut, 
niekiedy zaś pół godziny i więcej. Tymczasem hypno- 
skop Ochorowicza daje możność ocenienia w ciągu 
dwóch minut nietylko, czy kto jest wrażliwym lub nie, 
ale jakie objawy będzie można na nim wywołać. Jest 
to więc znaczne ułatwienie w poszukiwaniach teorety­
cznych.

2) Pod względem praktycznym wspomniany hypno- 
skop Ochorowicza daje lekarzowi nową metodę djagno- 
styczną w chorobach nerwowych, a mianowicie wykry­
wa najsłabsze wady systemu nerwowego, niedostępne 
dla dotychczasowych aparatów. W nocie tej dowodzi 
nasz polski uczony że wskutek wykryć hypneskopu me­
dycyna musi uledz zdwojeniu, a mianowicie, że lekar­
stwo należy stosować nietylko do Chorób lecz i do cho­
rych i że okazuje się ,. zbyte cznem a nawet nierozsą­
dnemu udzielanie osobom dającym się hypnotyzować 
tych samych lekarstw, co niewrażliwym. Odnosi się to 
mianowicie do trzeciej części chorych.

Treść tej noty powtórzyły wszystkie dzienniki le- 
arskie i niektóre pisma polityczne i popularno-nau­

kowe.
Charcot, który nie dowierzał twierdzeniom dra Julja- 

na Ochorowicza, a mianowicie żeby był w stanie w cią­
gu dwóch minut wykryć wrażliwość hypnotyczną, za­
prosił naszego młodego uczonego na próby w Salpćtrić- 
re. Próby te odbyły się i wypadły doskonale. Obe­
cnymi byli oprócz Chareota, dr Paul Richer i kilkuna­
stu innych lekarzy, między tymi dr Korniłowicz z War­
szawy (psychjatra, lekarz szpitala ujazdowskiego). 
Wprowadzono chore jedne po drugiej, a Ochorowicz o- 
świadczał, która wrażliwa a która nie... Sprawdzono 
i przekonano się, iż było tak w istocie, jak nasz uczo­
ny mówił.

Obecnie Juljan Ochorowicz otrzymał zaproszenie na 
próby do Szkoły medycznej do laboratorjum profesora 
Vulpiana i od dra Dumontpailler w La Pitie, u którego 
już przed dwoma laty pracował.

O rezultacie ich nie omieszkam wam donieść.
Zygmunt Sarnecki.

do izby petersburskiej, mohylewskiego do kijowskiej 
i smoleńskiego do moskiewskiej.

— Ministerjum spraw wewnętrznych opracowuje 
nowe przepisy, mające na celu wprowadzenie ścisłej 
klasyfikacji aresztantów; nowe przepisy dotyczą u- 
trzymania i ekspedycji osób, powracających do miejsc 
rodzinnych a nie będących pod zarzutem przestępstw 
kryminalnych.

= Dzienniki petersburskie donoszą o powstaniu 
towarzystwa akcyjnego dla hodowli ulepszonych ga- i 
tunków ostryg na morzu Czarnem.

= Dochody celne za czas od dnia 13-go stycznia 
do dnia 13-go maja r. b. wyniosły rs. 29,476.862 w 
papierach kredytowych, a zatem więcej o 1,742,937 
rs. aniżeli w tym samym czasie w r. z.

= Pet. ivied, donoszą, iż w tych dniach rada pań­
stwa uzyskała zatwierdzenie przepisów o bardziej 
równomiernem opodatkowaniu handlu i przemysłu. 
Według nowego prawa, banki ziemskie, towarzystwa 
kredytowe miejskie, banki publiczne i towarzystwa 
wzajemnego kredytu mają opłacać podatki w stosun­
ku do sumy rzeczywistego ich kapitału. Do tej sumy 
zaliczają się fundusze zakładowe, rezerwowe i wszel­
kie inne, będące własnością instytucyj, przyczem, je­
żeli kapitał przewyższa sumę 50,000 rs., instytucja 
powinna wykupić świadectwo pierwszej gildji, przy 
kapitale zaś 10,000—50.000 rs. świadectwo drugiej 
gildji, a przy kapitale niżej 10.000 rs. bilet handlu 
drobnego. Towarzystwa zaliczkowo-wklądowe, kasy 
oszczędności, miejskie, wiejskie, rzemieślnicze i inne 
również będą opłacały podatki według stanu ich ka­
pitałów, mianowicie z kapitałem wyżej 100,000 rs. 
podatek 1-ej gildji, 20,000—100,000 rs. 2-ej gildji i 
5,000—20,000 rs. bilet handlu drobnego. Wreszcie 
bilet 1-ej gildji daje prawo do wielkiego przedsiębior­
stwa dostawy i liwerunku, bilet 2-ej gildii do przed­
siębiorstwa do rs. 30,000, bilety zaś handlu drobnego 
do przedsiębiorstwa do rs. 5,000. Ceny świadectw 
ustanowiono w sumach 565 1-ej gild ji, 120—40 rs. 
2-ej gildji i 30—10 rs. drobnego handlu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Now. dowiadują się, iż w kołach rządowych 
istnieje projekt zniesienia znaków specjalnych, przy­
znawanych dotąd wychowańcom zakładów nauko­
wych specjalnych, z prawem noszenia na lewej stro­
nie pięrsi.

= Ministerjum sprawiedliwości wydało rozporzą­
dzenie o zwiększeniu etatów członków sądów okrę­
gowych o sumę rs. 94,000 rocznie. Z mocy tegoż roz­
porządzenia gubernje zachodnie zostają podzielone 
na dwa okręgi z izbami sądowemi w Wilnie i Kijo­
wie. Sądy jednak okręgu witebskiego mają należeć

= W miejsce zniesionej taryfy związku południo­
wo-zachodnio-warszawskiego wejdą w życie, z dniem 
13-ym b. m. nowe taryfy specjalne na przewóz nie­
których towarów pomiędzy kolejami poludniowo-za- 
chodniemi a nadwiślańską, warszawsko - terespol- 
ską, warszawsko-wiedeńską, bydgoską i fabryczno- 
łódzką.
= Kolej warszawsko-terespolska przewiozła w 

maju r. b. 45,041 pasażerów i 3,268,737 pudów to­
warów.

= Z powodu licznych wypadków pokąsa i\ ludzi 
przez psy wścieklizną dotknięte lub podejrzane, służ­
ba policyjna rozwinęła większą czujność, aby psy bez 
kagańców nie były wypuszczane na ulice miasta; 
w ciągu ostatnich czterech dni, niezależnie od. chwy­
tania psów przez oprawców, policja pociągnęła 30 o­

Łazienek. Projekt przyjęto z ochotą, obrawszy za cel 
wycieczki pomarańczarnię. Był już początek wrze­
śnia, pora, kiedyto chłodniejszy powiew wietrzyka 
ostrzega o zbliżającej się zcicha jesieni, a w powie­
trzu unosi się woń dojrzałych ziół i owoców.

Towarzystwo napawało się urokiem cichego poran­
ku i widokiem wspaniałych roślin, krążąc po wszys­
tkich zakątkach ogrodu. Nagle, gdy miano skręcić 
w jedną z dalszych ulic, aby obejrzeć jakiś krzew o- 
Sobliwy, stanęła Hela jak skamieniała, patrząc przed 
siebie rozszerzoną źrenicą. Łzy drżały na jej rzę­
sach, i zdawało się, że padnie bez życia, tyle było bó­
lu na jej twarzyczce i tak straszliwie pobladła...

Pod cieniem owej ciekawej rośliny siedział na ła­
weczce Gustaw. Gdy go zobaczyła idąca naprzód 
Hela — miał twatrz opartą o poręcz ławki, na ustach 
wyraz niewypowiedzianego bólu i goryczy, a nad 
głową załamane dłonie...

Na szelest zbliżających się kroków zerwał się z 
miejsca, obrzucił błędnem spojrzeniem całe towarzy­
stwo, spotkał w przelocie głęboki wzrok ukochanej, 
i skłoniwszy się nerwowym ruchem, ueiekł w gęstwi­
nę ogrodu.

Mały ten na pozór wypadek dziwnie oddziałał na 
Wszystkich; zdawało się, że powiał nagle jakiś mro­
źny wicher i że czarna chmura zaćmiła blask słońca.

Matka zadecydowała natychmiastowy powrót do 
domu, lękając się o zdrowie ' Helenki. Obawy te u- 
sprawiedliwiała niezwykła jej bladość, szklanne ja- 
kieś, gorączkowe spojrzenie i drżąca jej postać. Isto­
tnie Helenka zasłabła, ale była to tylko chwilowa 
niedyspozycja, pochodząca z zaziębienia, jak twier­
dziła mama. ‘

W parę dni była już zdrowa—ale jakże zmienio­
na! znikła gdzieś dotychczasowa apatja i senność, 
ustępując miejsca gorączkowej jakiejś energji i sta- 
B0WCZ0ŚC1.
\ Jtdnego rana, kiedy wszyscy w domu jeszcze

spali, wstała moja ptaszyna cichutko i poszła pomo­
dlić się do kościoła, który stał o kilka kroków od do­
mu. Za powrotem poszła prosto do matki, leżącej je­
szcze w łóżku i klęknąwszy7 przy niej, ucałowała ją 
tkliwie, mówiąc spokojnie, ale stanowczo, że nie mo­
że być żoną pana Filipa, Do go nie kocha, tylko— 
kogo innego... Nie pomogły perswazje zdumionej na- 

j glą tą decyzją matki, że zerwanie jest niepodobień- 
| stweni, bo pan młody już wyekwipowany i wyprawa 

ukończona, że wreszcie goście sproszeni na wesele, 
więc co ludzie powiedzą?

— Dziecko, dziecko, co ty wyrabiasz!—szeptała 
matka, załamując ręce.

— Ach mamuniu złota—błagało biedactwo—nie 
męcz mię już, proszę. Powiedz panu Filipowi, niech 
sobie idzie gdzie dice, oddaj mu te wszystkie pre- 
zenta... wreszcie, róbcie co chcecie, ale niech ja go 
już nie zobaczę... Ja go nienawidzę—dodała.

Jak łatwo się domyśleć—zajście to zelektryzowało i 
cały dom. Tymczasem Hela, ubrawszy się spiesznie, I 

I pobiegła do przyjaciółki, i—rzucając się jej z ner- 
! wowym płaczem na szyję, zawiadomiła o zerwaniu 
I małżeństwa. Obie się spłakały, tuląc do siebie i 

szepcząc coś długo. Po odejściu dziewczyny sprytna 
przyjaciółka wysłała służącą z bilecikiem, a w pół 
godziny potem wpadł do niej Gustaw z iskrzącemi 
oczyma, wołając od progu:

— Czy ty wiesz, coś napisała, czy ty mię nie zwo­
dzisz!? Ó, powiedz, czy to prawda!

Nazajutrz rano Hela siedziała w saloniku dziwnie 
wzruszona, a matka ubierała się do kościoła, bo to 
była niedziela.

Zadzwoniono do drzwi. Helenka drgnęła, upu­
szczając książkę, którą czytała, nie rozumiejąc .ani 
słówka. Ktoś uchylił zcicha podwoje i stanął na 
progu, potem zbliżył sie do mamy i całując jej tece, 
powiedział drżącemi usty:

•— Przyszedłem z prośbą o ręką panny Heleny.

sób do odpowiedzialności sądowej za nienakladanie 
psom kagańców bezpieczeństwa.

— Wskutek rewizyj odbytych w ostatnich czasach 
w lombardach tutejszych obłożono właścicieli ich: 
Smoleńskiego, Berlinerblau’a i Datinera grzywnami 
od rs. 15—20, a to za nieporządki w książkach i po­
bieranie procentu z góry.

— Doroczne wizyty jeneralne w ochronach izrae- 
lickich odbywać się będą w dniach 11-ym, 15-ym, 
16-ym i 17-ym września r. b.
= W dniu dzisiejszym powrócił do Warszawy 

z Karolowych Warów JE. ks. nominat-sufragan pło­
cki. JE. w dniu jutrzejszym udaje się do Petersbur 
ga dla przyjęcia święceń, które nastąpią w dniu 
11-ym b. m. w kaplicy arcybiskupiej. Kilku znajo­
mych i przyjaciół biskupa wybiera się na tę uroczy­
stość.

— Osiadł na stałe w Warszawie literat i filolog p. 
Ludwik W ieczór-Szczerbowicz.

= Z literatury.
* Dnia I-go lipca wyszedł z pod prasy zeszyt LV 

(7-my tomu V-go) ,.Słownika geograficznego polskie­
go” i obejmuje opisy miejscowości od Luliszki do 
Łabi szynek.

Z większych artykułów zawiera Lutomiersk, Lwó-
, wek, Łabiszyn, głównie zaś obszerny opis Lwowa, 

miasta, rozwijającego się wszechstronnie i korzystają­
cego ze wszystkich praw społecznej kultury.

Zeszyt LVI-ty wyjdzie dnia 1-go sierpnia r. b.
* Wyszła z druku niewielka broszurka p. n. ,.Sy­

cenie miodów na sposób staropolski” przez właścieie-
i la b. miodosytni w Przegalinach.

Skromne to dziełko ma za sobą sankcję długotrwa­
łej i na wielką skalę prowadzonej praktyki.

Autor, p. W. Sz,, znalazłszy w rękopiśmie z XVII 
wieku,rodzaju silva rerum, przepisy warzenia miodu, 

' wypróbował je w r. 1854-ym, a gdy miód udał się 
i doskonałe, wyrabiał go potem corocznie, od r. zaś 
i 1861-go do 1868-go prowadził fabrykę miodu w 
; Przegalinach.

Naturalnie praktyka, okazała, iż niejedną manipu­
lację, którą przed laty 200-tu laty uważano za ko- 

{ nieczną należało usunąć i zastąpić inną, której wyż- 
I szość okazała się praktyczną.
! Zdobyte na tej drodze teorje sycenia miodów, a 
■ mianowicie: dwójniaku, półtoraku, trójniaku i czwar- 
i taku, oraz miodu na sposób szampański, wiszniaku, 
I maliniaku i dereniaku, autór wykłada jasno i przy- 
i stępnie, językiem przystępnym, bez formuł chemi- 
I cznycli, tak, że korzystać z tego mogą nietylko przed­

siębiorcy produkujący miód na sprzedaż, lecz wszy­
scy co ma ją pasieki i chcieliby ten trunek wyrabiać 
na własną potrzebę.

Sycenie miodu jest sztuką bardzo łatwą, a wyra­
bianie go na własną potrzebę wolne jest od opłaty 
akcyzowej, w każdej wiec plebanji, w. każdym dwo­
rze wiejskim można sobie zrobić jakiś zapasik i za-

Ona wiedziała że tak będzie! Głos jakiś cichy, ale 
potężny szeptał jej to ciągle od owego spotkania w 
pomarańczami. Przecież, na widok ukochanego, na 
dźwięk jego głosu i treść słów dopiero co usłysza­
nych siły ją opuściły. Pobladła, przymknęła oczy i 
osunęła się na krzesło.

Matka stała milcząca i zalana łzami... Widziała 
oddawna nieszczęsną miłość swego dziecka, widziała 
nieraz jej łzy ukrywane—ale nie wierząc, aby Gu­
staw mógł ją pokocha ć, pragnęła jej wybić z głowy 
uczucie bez przyszłości, wydając za innego.

Gustaw zbliżył się do ukochanej, objął ramieniem, 
szczupłą figurkę i tuląc do swojej piersi, okrywał po­
całunkami jej oczy, usta i bezwładne rączki...

Dziwnie uroczysta była to scena w swojej prosto-* 
cie i ciszy.

Ale na co im były słowa?
Gdzie serca wezbrane i bezmiar uczucia, tam mo­

wa zbyteczna...
Cóż dalej?
No cóż? Naturalnie, że termin ślubu ten sam pozo­

stał, co pierwej. Małe tylko zaszły zmiany w liście 
zaproszonych na w’esele gości.

I spełnił się akt, łączący na wieki dwoje ludzi, 
którzy tyle wycierpieli z miłości ku sobie, a mogli 
być już dawno szczęśliwi...

Czy tylko na wieki?
Ach. ledwie rok upłynął od chwili, jak przywiózł 

pan młody ubóstwianą żonkę do tego mieszkania—i 
cóż ma z tego?

Tylko wspomnienia...
Cierpienia, jakie przeszło młodziutkie serduszko, 

były nad siły wątłego dziewczęcia.
Moja jaskółeczka—gdy róże powiędły i ptaszęta 

ucieka ją do lepszych okolic, uszła nam do krainy 
wiecznego słońca i wiosny^



stąpić przynajmniej w części drogie trunki zagrani­
czne, niemniej smacznym i orzeźwiającym trunkiem 
krajowym.

Nie wątpimy, że książeczka p. W. Sz. znajdzie się* 
wkrótce w ręku wszystkich pszczelarzy.

* Ukazały się w handlu księgarskim trzy pierw­
sze zeszyty „Bibljografji powszechnej notarjatu”, ze­
branej przez Adama Niemirowskiego.

Obejmują one wstęp historyczny, oraz połowę liter 
alfabetu aż do M.

Całość ogarnie 20 arkuszy.
Będzie to więc największa z istniejących bibljo- 

gratij w tym zakresie.
= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię­

knych przybyły następujące dzieła:
Jana Rozena: „Polowanie”; Marji Bardzkiej: „Dwie 

głowy kobiece” (studja); Franciszka Kostrzewskiego: 
„Skrzetuski do króla” (z powieści Henryka Sienkie­
wicza „Ogniem i mieczem”); Franciszka Żmurki: 
„Kleopatra”; Stanisława Heymana: portret damy; 
Alfreda Schouppego: „Skała Sawa w dolinie Kościcl- 
skiej”; Walerego Eljasza: „Ave Salvator!” (akwarel- 
la); Artura P ławy: „Do kościoła”; Teofila Godeekie 
go: portret mężczyzny (popiersie w marmurze); Leo­
polda Steinmana: „Projekt medalu konkursowego 
dla Towarzystwa zachęty sztuk pięknych” (w wosku).

* Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
zakupił dla rozlosowania w końcu r. b. pomiędzy 
członków Towarzystwa następujące utwory sztuki:

Jana Rozena: „Pobudkę”; Jana Chełmońskiego: 
„Corso”; Ludwika Kurelli: „Kabałę”; Juljana Mu­
szyńskiego: „Arabeski”; Daniela Rudkowskiego: 
„Przed spowiedzią”; Kazimierza Alchimowicza: 
„Wnętrze chaty”; Jana Konopackiego: „Do matki”; 
Wacława Szymanowskiego: „Prządkę”; Józefa, Bro­
dowskiego: „Emira Rzewuskiego”, Aleksandra Swie- 
szewskiego: „Krajobraz”; Jana Owidzkiego: „Ocze­
kiwanie”; Sławomira Celińskiego: „Wieśniaczkę” 
(rzeźbę); Emanuela Hemcisza: „Zaloty”; Jana Grei- 
ma: „Dwie głowy”; Franciszka Wastkowskiego: 
„Na stacji”; Władysława Małeckiego: „Wilanów”; 
Pantaleona Szyndlera: „Araba”; Ryszarda Ckniń- 
skiego: „Z niedalekiej przeszłości”; Stanisława Wol­
skiego: „W interesie dworskim”; Edmunda Perła: 
„Orkę”; Teofila Kaczkowskiego: „Anioł Pański” fter- 
rakotę); Jana Fałata: „Głowę starca” (akwarellę); 
Teofila Kaczkowskiego: „główkę” (terrakotę).

Następny zakup do rozlosowania dokonany będzie 
w drugiej połowie grudnia.

* Do salonu sztuk pięknych Aleksandra Krywulta 
przybyły następujące obrazy:

Leopolda Horowitza: portret lir. W.; Emilji Du- 
kszyńskiej: portret damy i „Bawarka” (studjum z na­
tury); Kazimierza Pochwalskiego: „Opowiadanie sta­
rego weterana”; Marji Bardzkiej: trzy studja; Józefa 
Ryszkiewicza; „Z zaścianka”; Stanisława Tondosa: 
„Kruchta św. Barbary”.

= Na powodzian!
P. Adolf Sonnenfeld urządza w dniu jutrzejszym w 

Dolinie Szwajcarskiej koncert na rzecz dotkniętych 
powodzią.

O zmierzchu cały ogród oświetlony zostanie lam­
pionami chińskiemi.

Każdy wi >c według możności śpieszy z podaniem 
p< mocy biedakom!

= Jeszcze na powodzian!
Z listu prywatnego, pisanego do nas z Marjańskich 

wód (Marjonbadu), dowiadujemy się, iż zebrani tam 
polacy urządzają koncert na rzecz dotkniętych po­
wodzią.

W koncercie przyjmie udział... Rubinstein.
— Pielgrzymka pobożnych.
W dniu jutrzejszym, po odprawieniu solennej wo- 

tywy na intencję pobożnych pątników, wyruszy z 
kościoła św. Ducha kompanja, udająca się do Czę­
stochowy na odpust N. M. Panny.

Odpust ten przypada w dniu 16-tyin b. m.
= Upały.
Od kilku dni panuje iście tropikalna temperatura.
Wczoraj np. o godzinie l ej po południu termo­

metr Reaumura wskazywał -f- 26 stopni w słońcu, a 
-+- 23" w cieniu.

Dziś już o godzinie 11-ej przed południem tempe­
ratura wynosiła -4- 23 stopni w słońcu według Reau­
mura (4-28% stopni według Celsjusza, a 4-51 % 
stopni według Fahrenheita).

Fabrykanci wody sodowej i wszelkich chłodników 
robią świetne interesa...

= Od nieboszczyka.
Panna G., wychodząc w tych dniach za mąż, po 

dopełnionym obrzędzie zaślubin odebrała szkatułeez- 
kę, zawierającą garnitur brylantowy wartości około 
1,000 rs.

Do garnituru dołączoną była karteczka następują­
cej ureici'

„Pozwól chrzestnemu ojcu życzyć ci z tamtego 
świata wszelkich pomyślności i przyjmij od niego 
prezent ślubny...”

Ofiarodawca, p. Z., zmarł przed ośmiu laty i przed 
śmiercią złożył szkatułkę z klejnotami u adwokata 
8. w depozycie zastrzegając, aby niewcześniej jak 
w dzień ślubu chrześniaczki szkatułka była jej do­
ręczona.

Tak więc panna młoda otrzymała podarek od nie­
boszczyka...

= Pytanie.
W dniu wczorajszym 16-letni Edmund Hetzel, po­

sługacz, uległ przez własną nieostrożność podeptaniu 
silnemu przez konie.

Rannego i krwią zbryzganego, na noszach dora­
źnie sporządzonych, przeniesiono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, lecz tam go nie przyjęto.

Korowód bolesny obszedł inne szpitale z tym sa­
mym skutkiem...

Co się stało z nieszczęśliwym?
= Zabójstwo.
Na placu Zamkowym, stało dziś o godz. 10-ej ra­

no dwóch mężczyzn, prowadzących z sobą nadzwy­
czaj ożywioną rozmowę.

Nagle jeden z nich wydobywa nóż z kieszeni i u- 
derza nim stojącego naprzeciw siebie mężczyznę.

Nóż utkwił w piersiach ofiary, zabójca trafił w 
samo serce...

Raniony padł bez zmysłów i w kilka minut wyzio­
nął ducha.

Zabójcę aresztowano.
Obydwaj, jak się okazało ze śledztwa, byli złodzie­

jami.
Zabity nazywa się Waks.
Powód sprzeczki, która doprowadziła do tak fatal­

nego końca, niewiadomy.
= W kłótni.
Właściciel golami na Starem Mieście pod nrem 15 Zelko- 

wicz. nie chcąc nadal trzymać u siebie subjekta Lubelskiego, 
wymówił mu miejsce.

Lubelski uczuwszy się tem dotknięty, rozpoczął z żoną Zel- 
kowicza kłótnię.

gwary trwały długo, aż wreszcie rozjątrzony Lubelski, 
schwyciwszy nóż kuchenny, zadał Zelkowiczowej’dwie rany, 
jedną' w brzuch, drugą w plecy.

Raniona padła bez zmysłów i życiu jej grozi niebezpieczeń­
stwo.

Lubelski, popełniwszy zbrodnię, ratował się ucieczką.
Nie znaleziono go dotąd.__________
— Wypadek.
We wczorajszym numerze wieczornym wspomnieliśmy o wy­

skoczeniu z okna domu nr 30 na Nalewkach Ludwiki L., nau­
czycielki.

Według objaśnień rodziny i domowników, nie był to zamach 
samobójczy, jak początkowo mniemano, leez przypadkowe wy­
padnięcie.

= Podrzucenie.
W dniu wczorajszym znaleziono dwoje podrzuconych nie­

mowląt, które znalazły opiekunów.
Jedno z nich płci męskiej podniesiono na Pradze w miejscu 

ustępowem.
Właściciel domu p. R., człowiek bezdzietny, przyjął chłop­

czyka za swego.
Drugie biedactwo płci żeńskiej podrzucone zostało za ro­

gatkami jerozolimskiemi, pod oknem mieszkania Balbiny P., 
wdowy po stolarzu, obarczonej pięciorgiem małych własnych 
dziatek.

Zacna kobieta- przygarnęła do siebie podrzutka z zamia­
rem wychowania na równi z własnemi dziećmi.

— Rozbiegane konie.
Dziś rano około godziny 8-ej rozbiegały się konie, zaprzę­

żone do prywatnego ekwipażu państwa Ę-
Niesforne rumaki w szalonym biegu zjechały z góry przez 

rogatki belwederskie i dopiero o ćwierć wiorsty dalej zostały 
przytrzymane.

W czasie szalonej jazdy wyskoczyła z powozu pani R. i 
uległa ztąd złamaniu nogi, oraz ciężkiej ranie na głowie.

Nieprzytomną ofiarę smutnego wypadku odwieziono do War­
szawy. ______________

= Wypadki. Na Marszałkowskiej Izabella D., szwaczka, 
została przez nieuważnego przechodnia tak mocno potrącona, 
iż upadła i zraniła się o’ kamień bardzo ciężko w prawą skroń. 
—Na tej samej ulicy Józefa N., najechana przez dorożkę, ule­
gła złamaniu nogi.—Na Wspólnej przed domem nr 10, pies 
podejrzany o wściekliznę, ukąsił w nogę prżechodzącego Ka­
rola N., któremu pomoc lekarska została natychmiast udzie­
loną.

------------------—■

= Egzamina.
W gimnazjum żeńskiem w Piotrkowie rozpoczną 

się egzamina wstępne w dniu 19-ym sierpnia.
Wakanse znajdują się tylko w klasie przygoto­

wawczej i w 4-ej.
W gimnazjum kieleckiem egzamina rozpoczną się 

dnia 19-go sierpnia.
Miejsca wolne są w klasie przygotowawczej i 

siódmej.___________
= Sprawa podpaleń.
Niedawno, korzystając z doniesień koresponden­

tów prowincjonalnych, zwracaliśmy w piśmie na- 
szeni uwagę na demoralizację miast i osad, objawia­
jącą się pomiędzy iunemi w podpalaniu domów przez 
zacnych właścicieli, celem zrobienia interesu na wy­
górowanych asekuracjach.

Uwagi te wywołały sprostowania w kilku 

kach warszawskich, które zakwestjonowały możli­
wość podobnego interesu, dowodząc, iż ubezpiecze­
nia nie przechodzą szacunku.

Zapewnieniom tym chętniebyśmy uwierzyli, gdyby 
nie coraz częstsze skargi ‘ z prowincji, stwierdzające 
prawdę smutnych faktów.

Oto np. co pisze korespondent z Bieżunia w osta­
tnim nrze Aor. płoc.

„Najpilniejszą dla prowincji rzeczą jest zbadanie 
istotnej w artości przedmiotów asekurowanych, zarzą­
dzanie corocznych bodaj rewizyj ubezpieczeń przez 
komitet fachowy, słowem ścisła kontrola asekuracji, 
w przeciwnym bowiem razie dziać się będą naduży­
cia, na których ucierpią tysiące najniewinniejszych 
mieszkańców.

Pew nikiem jest, iż w wielu razach właściciele za­
bezpieczają się po to, aby zrobić dobry interes.”

A więc i Bieżuń nie jest lepszy od Baranowa i 
Horodła, o których korespondenci nasi podobne złożyli 
świadectwa...

= Po powodzi.
Gaz. kieł. podaje następującą cyfrę strat przez po­

wódź zrządzonych.
W pasie nadbrzeżnym od Opatowca do Połańca, w 

obrębie powiatów- pińczowskiego i stopnickiego, wo­
da zalała 40 z górą wiorst kwadratowych, niszcząc 
mienie około 5,000 ludzi i zalewając około 900 do­
mów.

Ponieważ komora w Ratajach nie pozwała utrzy­
mywać łódek, jako mogących ułatwiać kontrabandę, 
przeto wszelka pomoc nieszczęśliwym okazała się 
niemożliwą.

Z powodu ostatniej katastrofy władze zapewne 
skasują zakaz komory.

We wsi Słupi zawiązał się tymczasowy komitet 
pod przewodnictwem naczelnika powiatu, złożony 
z pp. Artura hr. Potockiego, Popiela z Wójczy, Al­
freda Stojowskiego z Pieezonóg i Wichta ze Świniar 
oraz kilku wójtów dla zbierania ofiar i rozdziału ich 
między powodzian.

Gaz. lub. znowu donosi, iż w okolicach Józefowa 
Wisła zalała w Kamieniu i Piotrowinie 600 morgów, 
w- Józefowie 300, w Wałowicach 300, w Swieciecho- 
wie 600, w Błyskowicach 300, w Ra chowie 200 i w 
Jańiśzewie 400 morgów gruntów.

— Nowa fabryka.
Z Dąbrowy górniczej korespondent nasz pisze co 

następuje:
„N owozalożona w osadzie naszej fabryka mydła 

rozwija się pomyślnie.
Jest ona własnością krajowca—p. W. CBętkowskie­

go, który przez czas dłuższy studjował za granicą u- 
lepszone sposoby fabrykacji mydlą i dziś z zapałem 
poświecił się uprawie tej słabo jeszcze u nas rozwi­
niętej gałęzi produkcji.

Życzyć należy, aby nowv zakład krajowy szybko 
rozwinął swoją dzia’ainość, nie dopuszczając do kon­
kurencji kapitałów zagran.c .9 cii.

= Wyścigi i wystawa.
Z Mińska litewskiego korespondent nasz pisze co 

następuje: „ ,
,.W dniu 6-ym i 7-ym b. m. odbędą się w Rosie- 

niach wystawa koni i wyścigi.
Urządzeniem ich zajmuje się towarzystwo zachę­

ty hodowli koni rasy żmudzkiej.
Przewodniczy ks. Bohdan Ogiński.
Wyścigi będą trwały dwa dni.
Nagrody powstały w części z ofiar prywatnych, 

w części z funduszów towaizystwa.
Na* wystawę spodziewany jest liczny zjazd oby­

watelstwa.”

ZE ŚWIATA.
X Wycieczka W tych dniach pociągiem spacero­

wym przybyć ma do Krakowa grono Chorwatów z Za­
grzebia. Kilku zamierza urządzić wycieczkę do War­
szawy dla poznania miasta naszego i stosunków.

W Iwoniczu bawi obecnie 500 blisko osób. Ku­
racjusze, P° największej części, przybywają z Galicji i 
Królestwa, niemniej jest tu sporo przedstawicieli Bu­
kowiny, Rumunji a nawet ktoś z... Ameryki. Komu­
nikacja zupełnie przywrócona. Pogoda panuje stale.

X „Echo‘ berlińskie podało w niemieckim przekła­
dzie korespondencję naszą z Magdeburga, skreśloną w 
swoim czasie przez Czesława Jankowskiego. Redakcja 
unosi się w nawiasach nad uprzejmością jenerała von 
Kleer, o której tamże jest wzmianka. .

X Za górami. Donoszą nam z Rzymu, iż tamże 
zmarł w tych dniach ks. Kuczyński, lazzarysta. Zga­
sły znany był jako mistrz gry na organach.

X W Kopenhadze W końcu tego miesiąca odbędzie 
się kongres kościoła protestanckiego i reformowanego. 
Na zjazd udaje się podobno pastor słucki, Głowacki, o- 
raz Andrzej Cieuciała, notarjusz zc Szlązka.

X Ciekawe. Angielska Truth donosi, ii przyuQ-



ną zgonu ks. holenderskiego była jego namiętność do... 
ptaków. Sypiał w pokoju, gdzie przebywało 60 papug 
i złe powietrze zakaziło go tyfusem.

X Syn wielkiego ojca. Mówi się zwykle, iż zna­
komici ludzie nie mają uzdolnionych dzieci. Tymcza­
sem dowodzi historja, zwłaszcza muzyczna, że i zdolno­
ści niezwykłe przechodzą bardzo często na dzieci, lecz 
marnieją z innych powodów. Oto przykład. Rodzina 
Bachów odznaczała się uzdolnieniem muzykalnem przez 
kilka pokoleń z rzędu, choć tylko jeden Bach, miano­
wicie słynny Sebastjan, doszedł do powszechnej sławy. 
A właśnie pierworodny syn tego Sebastjana, Friede­
mann Bach, zapowiadał jeszcze więcej aniżeli ojciec. 
Odebrawszy w domu, pod kierunkiem ojca, nadzwyczaj 
staranne wychowanie muzykalne, był swojego czasu 
najlepszym znawcą teorji muzycznej i znakomitym wir­
tuozem na organach. Zamiast jednak swój talent i nau­
kę wyzyskać, rozpił się, rozhulał i zginął. Człow iek 
ten upadł tak nisko, iż wołał chodzić od w si do wsi ze 
skrzypkami pod ramieniem i grywać po karczmach, za­
miast kierować kapelami, które go niejednokrotnie po­
woływały...

X Mezwykły pacjent bawi u wód Schmiedeberg, 
niedaleko od Wittenberga. Jest nim... olbrzymi słoń 
z cyrku amerykańskiego Merkel”, którego tam leczą 
na reumatyzm. Dziwny pacjent pobratał się bardzo 
rychło z innymi gośćmi, mianowicie z dziećmi, które ob- 
msi na sw oich p e ach po promenadach, odbierając za 
to różne pr. y maki.

X Sitnie id i Z irychskie. Początkowo kształciły 
się w' uniwersyf cie zurychskim niemal same tylko ro- 
sjanki. Od r. ■ 8.1-go, czyli od czasu, w którym do- 
puszz i o i-ob:e y do studjów uniwersyteckich, docho­
dzili 1 zba sl. cha z k pr hodzenia rosyjskiego czasa­
mi do 100, z któ.ych część największa zapisywała się 
na wydział medyczny. Od niejakiego czasu rzuciły się 
i niewiasty innych narodowości do nauk wyższych. 
Obecnie chodzą na wykłady: Szwajcarki, niemki, au- 
strjaczki, serbki, francuzki, angielki i amerykanki. Za 
to zmniejszyła się liczba rosjanck, zwłaszcza od znane- 

. go rozkazu zn .-niego ks. Gorczakowa z r. 1873-go. Już 
w następnem półroczu zapisało się tylko 12 rosjanek, 
a obecnie nie ma w Zurychu ani jednej.

X Szkoły ludowe, których jeszcze temu lat dwa­
dzieścia nie znano wcale w Anglji, rozwijają się tara 
teraz bardzo pomyślnie. Liberalny Albjon nie sprzy­
jał zrazu wcale przymusowej oświacie. Zewsząd nad­
chodziły do rządu skargi od najrozmaitszych ludzi i 
warstw. Ubodzy skarżyli się na to, iż im szkoła za­
biera dzieci, których potrzebują do pomocy przy pracy, 
bogaci znów, zwłaszcza ziemianie i fabrykanci, prawili, 
że zdawkowa oświata demoralizuje robotnika. Rząd 
nic słuchał jednakże, lecz robił swoje. Obecnie uczę­
szcza przeszło miljon dzieci do szkół Indowych, a liczni 
inspektorowie pilnują uważnie, aby się nikt nie wyła­
mywał z pod praw a powszechnego...

X Poeta norweski, profesor Munch, ztnarł w tych 
dniach w Kopenhadze. Z dramatów jego miały głównie 
dwa, mianow icie ,.Salomon de Claus” i „Lord Willjan 
Russel”, wielkie powodzenie.

X Kto bvł większom tchórzem? Jakiś oficer śmiał 
się z jakiejś panny, która obawiała się wystrzałów ar­
matnich. Mimo to rozkochał sic w tchórzliwej dziew­
czynie i ożenił się z nią. W sześć miesięcy po ślubie... 
zdejmował odważny oficer buty w przedpokoju, ilekroć 
wracał późno do domu swojej nieodważnej żony...

JW i-C ■*«»>«» i* J
f W dniu 4 lipca r. b., po długiej i ciężkiej chorobie, prze­

żywszy lat 84, opatrzona św. sakramentami, przeniosła się do 
wieczności ś. p. Bibijanna z Magnuszewskich Gąssowska, 
wdowa po niegdy Piotrze Gąssowskim, sędzi pokoju, właści­
cielu dóbr Miastkowa. W smutku pogrążone dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na eksportacię 
z Górzna w dniu 6 lipca, o godzinie 6-ej po południu, 
oraz na żałobne nabożeństwo i pochowanie zwłok w grobie 
rodzinnym w Miastkowie, w dniu 7 lipca, o godzinie ii-ej 
zrana, odbyć się mające. —789—
f W dniu wczorajszym po krótkiej a ciężkiej chorobie, o- 

patrzona św. sakramentami, przeniosła się do wieczności, prze­
żywszy lat 78, ś. p. Marjanna z Raczyńskich Kwiatkow­
ska, żona byłego burmistrza m. Horodyszeza i Syrokomli. 
Pozostały w nieutulonym żalu mąż wraz z synem, synową i 
wnukami zapraszają przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok z kościoła św. Trójcy na Solcu w dniu jutrzejszym, 
o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powązkowski.

—2178—
f S. p. Wilhelmina Szplitowska, po długich cierpieniach, 

opatrzona św. sakramentami, przeniosła się do wieczności 
dnia 3 lipca r. b. Pozostała w smutku siostra, szwagier i ieh 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej, w dniu 6-ym 
lipca, o godzinie 5-ej po południu, w niedzielę, na cmentarz 
ewangelicko-augsburski. —2174—
t Ś. p. Bogumiła z Humlów Eauerfeind, w wieku lat 86, 

zakończyła życie w Gołkowie. pow. grójeckiego. Zwłoki prze­
wiezione zostaną do Warszawy. O pogrzebie będą oddzielne 
zawiadomienia. —791—

— B. p. Eleonora z Wollranchów Goldring, po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości, przeniosła się do wieczności, w wieku lat 40. 
W głębokim smutku pozostałe siostry i brat zapraszają kre­
wnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu przy u- 
licy Orlej nr 4, na cmentarz wyznania mojżeszowego w nie­
dzielę. po południu. 0 godzinie klepsydry doniosą. —2179

■f W dniu 7 b. m., w poniedziałek, o godzinie 3-ej zrana, 
odbędzie się wotywa żałobna w kościele po-bernardyńskim na 
Krakowskiem-Przedmieściu, za' spokój duszy ś. p. Cecylji 
z Tańskich Dąbrowskiej, na którą pozostały mąż i córki 
zapraszają krewnych i przyjaciół. —2175—
t Jako w drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Heleny 

Wencel!, odprawione będzie żnłobne nabożeństwo w kościele 
św. Karola Boromeusza, o godzinie tO-ej zrana, dnia 6 lipca-, 
na które zaprasza się krewnych i znajomych. _ 2170__
f W dniu 7 b. m., w poniedziałek, jako w pierwszą bole­

sną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Borowskiego, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 9-ej 
zrana, na które pozostała żona wraz z córką zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. _ 2173
t W poniedziałek, dnia 7-go lipca, jako w piątą rocznicę 

śmierci ś. p. Cecylji z Hildtów Ko 11 osiński ej, odbędzie się 
za jej duszę nabożeństwo żałobne, w kościele św. Krzyża, o 
godzinie ii-ej zrana, na które pozostała matka i siostra za­
praszają krewnych i przyjaciół. —2168—
ł Dnia 7 lipca, w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana, 

odprawioną będzie żałobna wotywa w kościele powązkowskim 
także i poświęcenie pomnika. Pogrążeni ciężkim w smutku po 
stracie naszej ukochanej matki ś. p. Dominiki z Lipińskich 
Stokowskiej, pozostali synowie i córki zapraszają kre­
wnych. przyjaciół i znajomych? —2180

Z Cssaistv7ac
IVa powodzian

(na natychmiastowe rozdanie żywności).

M. Schmidt k. 75, od trzech dziewczynek k. 50, J. 
'Wittenberg k. 10, M. K. k. 45, Lucio k. 20, Z. k. 50, 

"W • H. rs. 5 k. 15, Ignacy, Flora, Wandzia rs. 3, L. 
A. rs. 1, Michalina i Felicja Piotrowskie rs. 25, Adolf 
Teplicki rs. 5, służąca Marjanna k. 30, M. W. rs. 1, 
Dąbrowska z córką Jnlją i wnukiem Jnljanein rs', 20, 
Teofil Seidler rs. 3, Aleksander Budzyński rs. 15, 
cztery siostry S. z Wilna rs 5, Hoża 28 rs. 3, Fryde­
ryk Puls rs. 50, Józef i Helena Paszkowscy rs. 17, 
( zesio Paszkowski z własnych oszczędności rs. 5, 
bezimiennie rs. 1, robotnicy warsztatu tokarskiego w 
Żyrardowie rs. 8 k. 35, Jan Chądzyński rs. 3, Filin 
Daab rs. 1, a. N. rs. 2, L. i E. P. rs. 1, od pracują­
cych '' handlu Fukiera rs. 3 k. 20, współpracownicy 
zakładu krawieckiego Turkowskiego rs. 5 k. 50, M. 
18. k. 50, Janowa Przysiecka rs. 2, Z. Głowca rs. 23 
k. 50, Dos. i Gr. rs. i, yy. K. z Włocławka k. 10, u- 
rzędnicy kancelarji <ir. ge| warsz.-wied. i warsz.- 
byd. rs. 6, W la. B. rs. 3, dom handlowy Steinauer i 
Beichnian rs. 100, W. Z. rs. 5, Piotr Kamiński k. 15, 
Gotlieb Laski rs. 3, bezimiennie k. 20 H. Z. rs. 2 
A. Wawra rs. 10.

t. . “ Bouquet składa dla powodzian 100 bochenków 
chleba.

1 rócz wykazanych w dzisiejszym porannvm 
numerze rs. >9,071 kop. 4‘/„ wpłynęło wczoraj 
; a nasze ręce rs. 342 kop. 45, razem rs.
>op. /8,

Petersburg 3 lipca.—„W Berlinie, piszą Petersbur- 
skija wiedoinosti, według słów tamecznego korespon­
denta Noskowskich wiedomosti, uporczywie utrzymu­
je się pogłoska o rosyjsko-niemieckiej konwencji co 
do środków, jakie przedsięwziąć należy przeciwko 
anarchistom, a która mogłaby służyć za podstawę 
do ogólnego międzynarodowego porozumienia w tym 
przedmiocie. Korzystne wrażenie, jakie pogłoska ta 
wywiera na opinję publiczną, jest' charakterystycz- 
nem ze względu na zaszłą w niej zmianę.”

Petersburg 3-go lipca. — Komitet ministrów, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, postanowił położyć 
areszt na funduszach miasta Saratowa, wynoszących 
613,000 rs., oraz na należących do niego 80,000 dzie­
siąty nach gruntu, a to z powodu, że miasto wzbrania 
się dopełnić zobowiązań, jakie na nie spadają wsku­
tek gwarancji procentów od dawnych 5% akcyj ko­
lei żelaznej tambowsko-saratowskiej.

Petersburg 3-go lipca. — Nowoje wremja w arty­
kule p. t. „Nasze nowe nabytki w środkowej Azji” 
między innemi mówi: „Nie zdziwiły nas ani też nie 
przywiązywaliśmy szczególnej wagi do niedawnych 
rozpraw w angielskim parlamencie z powodu kwestji 
Azji środkowej. Russofobowie i p. Marwin pragnący 
być kontynuatorem Rowlinsona i Vambery’ego bez- 
potrzebnie się trwożą: Rosja teraz nie prowadzi 
wojny i nie mści się; do Afganistanu nie pójdziemy 
dlatego, że nam nie jest potrzebny. Potrzeba nam 
było skończyć z turkmenami, gdyż oni byli godłem 
rozboju i swawoli w Azji środkowej; obecnie nasz 
handel wewnętrzny będzie przynajmniej cokolwiek 

zabezpieczony i nssi kupcy nie będą zmuszeni ryzy­
kować wysyłając karawany; granica nasza się za­
mknie i jeżeli emir Abdurrachman będzie umiał na­
kazać poszanowanie dla swojej władzy w Afganista­
nie, to nie będziemy mieli żadnej potrzeby tracić 
miljonów na formowanie nowych oddziałów. P. Mar­
win w ostatniej swojej broszurze w bardzo posę­
pnych kolorach maluje położenie Indyj na wypadek 
wojny z Rosją. Korzystając z basenu Wołgi i z za­
bezpieczonego* od obcego najścia morza Kaspijskiego 
oraz ze zniesienia zawady jaką przedstawiała pusty­
nia, przez pobudowanie zakaspijskiej drogi żelaznej, 
Rosja — zdaniem p. Marwina — może zgromadzić 
w Kizil-Arwacie armję daleko liczniejszą aniżeli 
armja, jaką anglicy mogą wystawić nad granicą in­
dyjską, nie mówiąc już o nieprzyjemnościach, jakie 
ta ostatnia spotkać może w morskiej podróży do ko- 
lonij. Bez przeszkód i trudności Rosja może tu wy­
prowadzić taką samą armję, jeżeli nawet nie większą, 
j. ‘ ‘•i, którą wystawiła w roku 1877-ym przeciw 
T ji. Pan Marwin widocznie zapomniał, że armja 
nie żywi się dziennikarskiemi fantazjami, lecz ch’e- 
bem i mięsem i że dla stutysięcznej armji potrzeba 
ogromnych zapasów, że potrzeba wydać olbrzymie 
sumy i strawie niemało czasu, aby cboć trzydziesto- 
tysięczny korpus rzucić do Kąndaharu. Po to, aby 
250-miljonowej ludności Indyj dopomódz do pow ta­
nia przeciw panowaniu angielskiemu (słowa przypi­
sywane przez p. Marwina zmarłemu Skobelewowi),, 
nie potrzeba wcale armji. Co się zaś tyczy stosun­
ku naszych interesów średnio-azjatyckich do kwe­
stji tureckiej, to czas już, jak się zdaje. byłoby, aby 
Anglja przestała wtrącać się do cudzych interesów i 
pamiętała o tem, że trudno zamienić całą kulę ziem­
ską w jedną angielską kolonję. Z duszy pragnie­
my, aby Rosja nie znalazła się już w tak niemiłem 
położeniu, jak się znajdowała podczas ostatniej kam­
panii dzięki Anglji. Zły pokój lepszy od dobrej 
zwady.”

Petersburg 3-go lipca.—W Echu czytamy: „Pola, 
na których już dojrzewały plony zalane, zasute iłem 
i piaskiem, domy zburzone, całe wioski pozbawione 
dai hu i całego mienia. Oto skutki strasznej powo- 
d i, spowodowane niezwykłym wylewem Wisły. Nad 
straszną klęską, która spadla na nieszczęśliwych 
nadbrzeżnych mieszkańców, zastanawia się Nowoje 
wremja, radząc wyciągnąć bratnią dłoń pomocy dla 
poszkodowanych: „„Wielkie klęski—mówi ten dzien­
nik—równają narody, gdyż w podobnych wypad­
kach wszystkie narodowości schodzą się w jednem 
ogólnem uczuciu ludzkiego współczucia dla niewinnie 
cierpiących. Naturalnie i w tym wypadku bratnia 
pomoc nie zaniedba wystąpić z ratunkiem dotknię­
tym przez powódź polakom. My z naszej strony 
obcięlibyśmy tylko przez to powiedzieć tym, co przy­
wykli odpowiadać na głos potrzeby bliźniego, że w 
tym wypadku jest potrzebna pomoc nietylko znacz­
na, ale i szybka. Poszkodowani dla odzyskania do­
brobytu nie mogą poprzestać na samych wsparciach 
pieniężnych; potrzebują oni zużyć jeszcze wiele pra­
cy i dokonać olbrzymiej roboty dla oczyszczenia i u- 
prawy swoich zamulonych, zniszczonych i w ogóle 
popsutych łąk i pól. Wszystko to trzeba zrobić 
przed nadejściem jesieni, w przeciwnym razie i na 
przyszły rok grozi im klęska niedostatku, głodu i 
braku pożywienia. Śpieszcież wiec z konieczną po­
mocą dla poszkodowanych, pomnąc na słowa ewan- 
gelji: ręka, która dąje, nie zubożeje.”” Godząc się 
zupełnie z tym dziennikiem, pisze Echo, z jego ludz­
kim zapatrywaniem na okropne istotnie położenie 
nawiedzonych nieszczęściem, nie możemy przecież 
powstrzymać się od wyrażenia pewnego zdziwienia, 
dlaczego tylko właśnie wielkie klęski mogą zbliżać 
narody rosyjski i polski.”

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Lw6w 3-go )ipca.—U chłopa Załuskiego w Zbara­

żu, który w procesie Hrabarowej skazanym został 
na więzienie, odbyła się znowu rewizja. Załuski po­
dejrzanym j -st o agitacje, wymierzone przeciw bez­
pieczeństwu i całości państwa austriackiego.

Eerlin 3-go lipca. — Poseł chiński Li Fong Pao 
odjechał dziś do Paryża.

Paryż 3-go lipca. — Gabinet chiński (Tsung h Ya- 
men) wzbraniając się opróżnienia Langsonu i po­
chwalając krok jenerałów swoich w Tonkinie. wy­
kracza przeciw wyraźnemu orzeczeniu artykułu 2-go 
traktatu, zawartego w Tientsinie, który powiada, że 
opróżnienie miejscowości pogranicznych niezaleźnein 
jest od podpisania ostatecznej umowy o regulację 
granic. Chińskie ministerjum spraw zagranicznych 
wzbrania się również przyjęcia ułożonych przez Li 
Hung Changa i Fourniera punktów umowy, która 
orzeka, iż Załogi chińskie opróżnić mają w czasie 
pomiędzy d. 6-ym i 26-ym czerwca Lang Son, Chat­
kę. Ćaobank i Laokai.

Paryż 3-go lipca. — Tu uważają konferencję za



spełzła na rdczem. Okazały się zbyt wielkie różnice 
pomiędzy poglądami Anglji a reszty mocarstw. P. 
Blignićres zarzuca, iż bilanse i wykazy przedstawio­
ne przez rząd angielski są błędne. Egipt byłby 
w stanie utrzymać równowagę w swoim budżecie, 
gdyby okupacja angielska odbyła się na koszt Anglji, 
administracja zaś dóbr państwowych (daira) i kasy 
długu państwa urządzoną była racjonalniej. Rosja i 
Turcja nurtują przeciw umowie angielsko-francu- 
skiej. W ogóle widoki zgody są wątłe.

Rzym, 3-go lipca. — Moniteur de. Rome zapewnia 
wobec doniesienia FanfiMi, że stan zdrowia Ojca 
św. jest zupełnie zadawalniający.

TEŁECJRA^ffY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO**

JFary£ 5-go lipca.
Według doniesień pochodzących ze źródeł chińskich, 

francuza domagali się natychmiastowego wydania im 
Langsonu, lecz załoga nie mając co do tego instru- 
kcyj dała odpowiedź odmowną. Francuzi dali garni­
zonowi trzydniową zwłokę, a po jej upływie rozpo­
częli atak, lecz zostali odparci ze znacznemi stratami. 
Pięciu oficerów francuskich dostało się do niewoli.

Haga 5-go lipca.
Rząd oświadczył w izbie niższej, iż prawo o rejen- 

Cji będzie niebawem rozbierane przez radę gabineto­
wą. Król wyraził już swoją wolę. W sierpniu zostaną 
prawdopodobnie obie izby zwołane na sesję, celem u- 
chwalenia rzeczonego prawa. Rząd postanowił ró­
wnież zażądać częściowej rewizji konstytucji.

Chrystjanja 5-go lipca.
Storthing uchwalił 80,000 koron listy cywilnej dla 

następcy tronu. Ustawa o rozszerzeniu prawa wy­
borczego, uchwalona przez storthing, otrzymała dzi­
siaj sankcję królewską.

Eondyn 5-go lipca,
W izbie gmin Harcourt oświadczył, że Gladstone 

t powodu lekkiej choroby nie może przybyć do par­
lamentu. Finansowi rzeczoznawcy odbyli wczoraj 
pod przewodnictwem kanclerza Childersa posie­
dzenia.

Zaraza w Tulenie i Marsylji nie wzrasta.
To fakt pocieszający, to stanowi już prawie rękoj­

mię osłabienia się epidemji.
Według doniesień prywatnych z Talonu, zachorowa­

ło tamże w dniu 30-ym z. m. osób 105; w ciągu bieżą­
cego tygodnia liczba zasłabnięć zmniejszyła się, nie li­
cząc fatalnego dnia środowego, który pochłonął 14 
ofiar.

Ciekawą jest rzeczą, iż słynny lekarz wiedeński dr 
Drasche wyraził jeszcze w lipcu r. z., w chwili, gdy 
cholera srożyła się gwałtownie nad Nilem, zdanie, iż 
zaraza ta, posuwając się widocznie od wschodu ku za­
chodowi, nieprędzej jak dopiero w lecie r. 1884-go do­
stać s’ę może do południowej Francji.

Dr Drasche był—jak widzimy—prorokiem...
Paryski Figaro podaje następującą receptę anticho- 

leryczną dra Belota:
„Sześć kropel tynktury z białej ciemierzycy (Vera- 

trum album) rozpuszcza się w czterech łyżkach wody. 
Rano na czczo i po obiedzie, tudzież kolacji bierze się 
po łyżce tego płynu. Cholera rzadko kiedy pojawia 
się nagle; poprzedzają je zwykle djarje i inne niepo­
rządki w organizmie, które trwają dłużej lub krócej. 
Otóż w razie pojawienia się takich symptomów należy 
zażywać po dużej łyżce stołowej wspomnianego środka 
co godzina. Dzieciom nie można dawać więcej, jak po 
łyżeczce od kawy.”

Zauważymy tylko, że zalecana przez dra Belota tyn- 
ktura z białej ciemierzycy jest ostrą trucizną, jako za­
wierająca niesłychanie w skutkach gwałtowny pier­
wiastek roślinny Veratrin.

Tenże Figaro zaleca również, aby nosić przy sobie 
zawsze wyskok kamforowy, który w krótkich odttę- 
pach czasu zażywany na cukrze po kropli, ma być na­
der skutecznym w przypadłościach cholerycznych.

Ostatnia poczta.

Paryż 3-go lipca. - Wbrew gorliwym zaprzecze­
niom ajencji Havasa, dzienniki tutejsze opowiadaia 
następujący fakt: „W nocy z dnia 1-go na 2-gi b m 
zachorował stróż z Troeadero, 60-letni Chapon. Przy­
wieziony do szpitala św. Antoniego zbadany został 
przez dra Ilayen, który orzekł stanowczo, iż Chapon 
chorym jest na lekką cAofcra nostras, jaka w czasie 

upałów letnich wydarzać się zwykła w Paryżu. Ud 
pewnego czasu cierpiał on już na djarję. Dr Hayen 
uważa zresztą, iż stan hygieniczny Paryża jest opła­
kanym. W najludniejszych dzielnicach brakuje wo­
dy a wyziewy zatruwają powietrze. W tych warun­
kach dr Hayen dziwi się, że cholera dotąd nie wkro­
czyła do Paryża. „Nie chcę powiedzieć—rzekł on— 
że cholera nie nawiedzi Paryża. Żyjemy pod wpły­
wem zarazy i nie zdołamy ujść przed nią bezwarun­
kowo; będzie ona wszelako nader lekką.”

Paryż 3-go lipca.—Wszystkie osoby, przybywają­
ce do Paryża z okolic zarażonych, muszą poddać się 
dezinfekcji na dworcach kolejowych.

Paryż 3-go lipca. — Wczoraj w Tulonie cholera 
pochłonęła największą dotąd liczbę ofiar. Zmarło 
osób 14. Deputowany Maurel, który powrócił z Tu- 
lonu, kreśli położenie w dość czarnych barwach. 
Umiera tam w przecięciu po 18 osób, a cholera za­
wleczoną została przez „Sarthę”.

Tidon 3-go lipca.— Gmina Tulonu zawotowała po­
nownie na oczyszczenie miasta 50,000 fr.

Tulon 3-go lipca. — W ciągu dnia dzisiejszego 
zmarło tu na cholerę pięć osób.

| Marsylja 3-go lipca, godzina 8 zrana. — Od wczo­
rajszego wieczoru zmarło tu na cholerę trzy osoby. 
Na odbytem wczorajszego wieczoru zgromadzeniu 
lekarzy i farmaceutów oświadczył przewodniczący, 
że obawa, jaka owładnęła ludnością, jest nieuzasa­
dnioną. Mniema on, że wiele wypadków śmierci 
przypisano błędnie cholerze.

Marsylja 3-go lipca, w południe.—Od rana zmarły 
dzisiaj dwie osoby na cholerę.

Marsylja 3-go lipca. — Od południa do godziny 
i ósmej wieczorem nie było tu żadnego wypadku

Ostatnie telegramy.

Paryż 5-go lipca.
Komitet hygieniczny oświadczył się za odrocze­

niem narodowej uroczystości przypadającej na dzień 
14-ty lipca, a to dla uniknięcia niebezpieczeństwa 
połączonego ze skupieniem wielkiej masy ludności.

GIEŁDA.
dnia 5-go lipca 1884-go r.

Wczorajsza zwyżka kursu rubli w Berlinie i pod­
trzymanie jej szacowaniami poranuemi dzisiejszemi 
opiewającemi bezzmiennie na 205 m. za 100 rs. na 
dostawę końcomiesięczną—doprowadziły do obniżki 
kursów walut obcych—jak to zresztą łatwo przewi­
dzieć było można.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
48.89V2 — o 2'/2 kop. taniej niż wczoraj i płacono 
48.80—o 5 kop. taniej. Krótkoterminowe 48.77‘/2— 
o 7 7, kop. niżej w żądaniu płacone były 48.75, 

i 48.72'/2, a w końcu nawet 48.70.
Na pomniejsze miasta niemieckie nie dokonano 

żadnych tranzakcyj.
Na Londyn 9.93 za 1 f. sterl. żądano—bez nabyw­

ców.
Na Paryż 39.671.,—o 7‘/2 za 100 fr. taniej, płaco­

no 39.60.
Na Wiedeń 81.90—o 10 kop. na 100 fi. taniej—bez 

kupujących.
Papiery państwowe bez zmiany 87.65, 87.30 stoso­

wnie do wielkości odcinków.
Pożyczka wschodnia 93 w żądaniu — płacono za 

niewielkie partjc 92.70.
Pożyczka premjowa i listy wileńskie bez ruchu.
Listy zastawne coraz niżej, żądano za serję I 

97.70 97.60, 97.50 B—po 97.15, a nawet po 97.25 
kupowano. Sesji III 96.85, 96.80, 96.70, serji II i 
IV nie dotykano.

Listy miejskie 94.40, 92.60, 92.30, 92.
Obligi 91 ofiarowano. Niewielką partję, jak sły­

szeliśmy, kupiono po 90.75.
Listy łódzkie 84.50, 84, 83.
Akcje notowano nominalnie. Za terespolskie 137, 

za fabryczno-łódzkie 133 płacić chciano. Bankowe 
warszawskie po 308 w żądaniu, tyleż ofiarowano za 
łódzkie. Cukrowniane 1,175 warszawskiego Towa­
rzystwa w żądaniu, poszukiwano po 1,125, dalej 
kupowanoby dobrzelińskie po 1,100, czerskie po 280, 
hermanowskie 260. Józefowskie po 505 do kupienia 
a innych fabrycznych po 96 starachowskie, po 30 fa­
bryki machin ofiarowano. Hutnicze 270 w żądaniu, 
po 260 kupować chciano. Zawiercie po po 250 partję 
ulokowano. Za partję akcji ..Temler i Szwede” 
629.50 płacono.

Godzina 12‘/2. -Usposobienie słabe. Ruch żaden.

J. Wł.

T J A T B
LETNI (w ogrodzie Saskim). Dziś: „Faust” (wy* 

step panny Ossoria). Jutro: „Gęsi i gąski”.—NOWY 
(przy ulicy Królewskiej). Dziś: „Zapiękna żona” i 
„Po drodze”. Jutro: „Serce i ręka”.

odbędzie się

WieJki podwójny koncert

DOLINA SZWAJCARSKA.
W niedzielę, dnia 6-go lipca 1884 r.

orkiestry warszawskiej, w połączeniu z orkiestrą 
pułku Cesarza Austriackiego (każda orkiestra zło­

żona z (50-ciu osób), pod dyrekcją 
A yOI/F.ł MMEXFEI lit.

Wielki fajerwerk i ilhiminacja ogrodu lampjonam* 
chińskiemi.

Na zakończenie: H'lelki capstrzyki 
Orkiestra warszawska:

1. Uwertura z op. ..Rienzi”, R. Wagnera.
2. Mazur (F dur), F. Szopena (instr. Horowicz).
3) Taniec w obozie (z Op. „Ziethenhusaren”), B. 

Scholza (1-szy raz).
4. Uwertura z op. „Pretendent”, C. Kiickena (1-y 

raz).
5. Charlotta-walc, K. Millóckera.
6. Fantazja z op. „Życie za cesarza”, Glinki, (u‘ 

kład Bogusława (1-szy raz).
Dwie orkiestry—100 osób.

7. Marsz koronacyjny z opery „Folkunger”, G. 
Kretchmera.

8. Uwertura z op. „Nordstern”, G. Meyerbeera.
9. Za ojczyznę! marsz Millóckera.
10. Uwertura z op. „Marta”, Flotowa.
11. Skryta miłość, gawot Rescha.
12. Róże południa, walc J. Straussa.
13. Polonez koronacyjny, L. Lewandowskiego.
14. Flisaki, krakowiak, A. Miinchheimera, (instr 

A. Sonnenfeld).
15. a) Poczta, Schafera, z towarz. 4 waltorni, wy­

kona p. Karew (na żądanie).
16. b) Wieczór, Moniuszki. „Nasza chwała”, ma­

zur Lewandowskiego, (instr. A. Sonnenfeld).
17. Capstrzyk.
Początek o godzinie 5-ej po południu. Cena wej- 

ścia 50 kop. ___________ (2176)

Ogród zoologiczny'"TT 
(ulica Bagatela nr 1), otwarty codziennie od godziny 
10 rano do zachodu słońca. Cena wejścia 20 kop., 
dla dzieci i uczniów zakładów naukowych 15 kop.

ii Aft TOIŁ WeSWZłJ 
Goldstein, i Ta chan er, 

rakoirskie-Frze fint teście 62. 
asekuruje ross. premjowe pożyczki od amortyzacji po

Tabele krajowe i zagraniczne wszelkich losów i po­
życzek do przejrzenia dla Sz. publ. bazpłałnie. (4) ---————»»— II lltWI I'! ■!II i —  

— Dr .f. Śtriecifinoicski po powrocie do 
Warszawy przeprowadził sic na ulice Chłodną nr 3 
(dom p. Wernera). Przyjmuje od 9—io rano i*4—6 
po południu z cierpieniami wewnętrznemi. (2171)

— Dr W'lady sta W ITiaczeirskl przepro­
wadził się na ulicę Erywańską nr 4a. Przyjmuje 
chorych od 4 do 6 po południu z chorobami wewnę­
trznemi specjalnie wieku dziecięcego. (Szczepienie 
ospy ochronnej). (2126) 

2112) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

bezpośrednio sprowadzoną własnej firmy, poleca 
lioni Iłolniczy

II. hr. Skarbka i W. hr. Ronikiera,

— Tadeusz SZawadzki budowniczy, prze­
niósł mieszkanie na ulicę Nowogrodzką nr 19. (2141

— Dentysta Gtifzma"’ Bielańska nr 4 
wstawia najlepsze zęby sztuczne, oraz reperuje. (198a

Dentysta T. Seguinaud, francuz, 
były asystent 7 lat dra C., mieszka, przy ulicy Świę­
tokrzyskiej nr 17 i przyjmuje od 10 do 5. (2140 

Skład główny Hotel Europejski.
Filjaplac liesursy Hupieckiej. (672



Kurs płij TOszawtieJj
Dnia 4-go lipea 1884 r.

Z końc. giełdy
Weksle: żąd. płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 48.77’/2 —1—•
Londvn 1 funt sterl. „ „ 9.93 —.—
Taryż 100 franków ,, „ 39.67‘/s —.—
Wiedeń 100 guld. .. „ 81.90 —.—

Papiery publiczne:
<5% Listy z. nowe z r. 1669 d. 97.70

m. 97.50 —.—
Listy zast. m. Warsz. serji 1 94.40 —.—

_ II 92.60 —.—
Z Z ’ 111 92.35 _ ,__

IV 92. —.—
Listy zast. m. Łodzi serji 1 84.50 ——j
4°/0 Listy likwidacyjne duże 87.65 —.—■

małe 87.30
Bilety Banku Ces. ser. I, H i HI —.— -- —■
Kos. Poż. Premj. z roku 1864 —.— —.—

„ , „ 1866 —.— —.—
I Pożyczka wschodnia rs. 100 93. —.—
II „ „ rs. 1OO 93. -- .---
111 „ „ rs. 100 93. —.—
Listy wileńskie długoter. . . ——

Akcje i obligacje: —.—
Obligacje miasta Warszawy 91. —.—
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 — —.—
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 ——• —.—
Akcje dr. żel. warsz. - terespol. —— 137.
Akcje dr. żel. fabryczno-łódzk. —.—" 133.
Akcie Banku handl. w Warsz. 308. —.—
Akcje Banku dysk, w Warsz. 308. —.—
Akeje Banku handl w Łodzi —.— 308.
Akcie warsz. Tow. ub. od ognia -- 180.
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru 1175. 1125.
Akcie Tow. fab. cukru Józefów 505. —.—
Akcje Dobrzel. Tow. fab. cukru —.— 1100.
Akcje Tow. Lilpop, Ran i Lew. —.—■ —.—
Akeje Tow. zakł. przędz. Zaw. —.—

f Wartość kuponów:'
Od Listów zast. nowych 5% kop. 18*/is.
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 130s/a-
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 9O’/is-
Od Listów likwidacyjnych kop. 377/,.

T’^rg'1
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 4-go lipea 1884 r.
Pud Korzec

od do od do
k o p i e j e k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — — —
„ „ pstra i dobra — — —
,, ,, • — — —
„ „ wyborowa . — — — —

Żyto wyborowe 232 lunt. — — 650 705
„ średnie.................... — — — —
„ wadliwe................ — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — —
Owies......................141 f. — — 360 400
Gryka.................... 202 f. — — — —
Rzepik letni.................... — — — —

„ zimowy 212 funt. — — —
Rzópak rapos zim. 212 1. — — — —
Groch polny 262 lunt. . — — — —
Ziemniaki........................ —— — — —
Masło świeże funt . . . — — — —

„ solone pud .... — — — —
Siana pud........................ 25 50 — —
Słomy pud........................ 25 28 — —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — — —

„ „ miękkie „ — — —- —

Cena okowity:
z dnia 4-go lipea 1884 roku.

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 70.
„ wiadro rs. 8 kop. 30*.

Ogłoszenie prenumeraty na wydawnictwo

Mapy poglądowej Królestwa Polskiego, 
ułożonej przez J. WOYCICK4*

> Celem wydania powyższej mapy na rzecz autorki, Redakcja Inże- 
nierji i Budownictwa, ogłasza przedpłatę w ilości 10 rs. /przy opłacie z góry 5 rs.) 
na czas kilku tygodni. Po zamknięciu prenumeraty mapa kosztować będzie 15 rs. 

1 Mapa wystawioną jest w kasie zakładu wód mineralnych Dra A. M. Wein- 
berga w ogrodzie Saskim.—Prenumeratę przyjmuje Biuro Redakcji, Warecka 2 
i Zakład Dra Weinberga, Graniczna 14. 1646r

Ataihistracja Żeglugi Parowej, 
na rzece Wiśle,

MAURYCEGO FAJAtóA,
eawiadamia, że w Niedzielę, d. 24 Czerwca (6 Lipca) r. b., odbędzie się jazda spacerowa sta- 

1 tkami parowenii, do następujących miejscowości: do Saskiej Kępy, Siekierek, Augustów­
ki i Zawad, (naprzeciw Wilianowa).

Statki odchodzić będą co godzina, począwszy od godz. 9 z rana do godz. 7 wieczorem.
Osoby posiadające bilety mogą wysiadać na Saskiej Kępie i w Augustówce, a nastę- 

pnemi statkami udać się w dalszą podróż. Ostatni wyjazd z Zawad o godzinie 8 wieczorem.
Cena biletu tam i z powrotem kop. 50—dzieci płacą połowę. 1691R

Od c o
’EN

PF* Ceny kąpieli zniżone.

Kanele Elektoralne i Prjsznic 
przy ulicy Elektoralnej Nr 17.

w anna Kop. 35,—Prysznic zimny kop. 85;
na abonament 12 biletów do wanny rs. 3 kop. 60, o czem mam za­
szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność.

Wincenty Piekarski, 
Ceny kąpieli zniżone. ’^1

o
CD

N

rw-

Opuściła prasę broszurka p. t.: 

Tomasz Konstanty Świgtecki, 
wynalazca niezawodnego lekarstwa 

na cholerę i ;ego przeciwnicy, napisał

A. Dzwonkowski. 2351 
Cena kop. 40, z przesyłką pocztą pod opa­
ską kop. 45. Skład główny w drukarni 
Franciszka Czeiwinskiego, ulica Zielna 9

Siennej). Nabjc ją także można w zna­
czniejszych księgarniach w Warszawie 
» na prowincji. Broszura, ta obejmuje 
między mnenii: 1) Dokładny oPis części 
składowych tego lekarstwa. 2) Sposób 
wyrabiania takowego, z oznaczeniem dłu­
gości czasu, który na to poświęcić należy, że­
by nie doznać zawodu. 3) Autentyczne 
świadectwa przekonywające <• skuteczności 
wynalezionego przez P. Świąteckiego środka

American Water.
Woda amerykańska jest najdoskonal­

szym preparatem ze wszelkich podo­
bnych. Przywraca siw eją :ym włosom 
ich pierwotny naturalny kolor, po kil- 
kurazowem posmarowaniu. Do utrzy­
mania koloru w jedn..stajności, dosta- 
tecznem jest jedno posmarowanie tygo­
dniowo.

Fabrykaw Nowym-JorkiL
Cena rs. 2.50, z przesyłką rs. 3.
Sprzedaż w Warszawie u Aleks. 

Kocha, Krak.-Przedm 83; u L»ona 
& Co, ulica Nowo-Senatorska nr 4 i u 
Aleks. Lipink, róg Wierzbowej, i Nie­
całej.

<■*!

i

Wazyn Worów Męzlłch

Miodowa 6, obok składu 
aptecznego,

odznacza się zręcznym i wy- 
studjowanym Krojem a 'o- 
bok starannego i eleganckie­
go wykończenia cenami za­
chęcająco przystępnemi. Go­
towa robota również korzy­
stnie do nabycia.—Na pro­
wincję sposób brania miary 
wysyła. 1416

w gub. Kaliskiej, jest do sprzedania. Wiado­
mość u p. Bukowskiego w aptece p. Mrozow­
skiego. 2357

Wapno suche i staro-lasowane.
Cement krajowy, Grodziecki i zagraniczny.
Cegła i glinka ogniotrwałe.
Gips i Trzcina.
Tektura smołoweowa.
Smoła gazowa i Lak asfaltowy.
Sprzedaj e po cenach umiarkowanych w ilo­

ściach żądanych.

SM MaterjałBw Bnflowlanych
W. WILLMANN,

Twarda X 13. 2101

o
zest wiadomość o roz 

innych szczegółach.

Poszukuje się do ogrzania fabryki,

używanego, lecz stanowczo jeszcze zdatnego o 
sile 6 koni (około), system Cornvalle byłby 
najpożądańszy. — Razem z ofertami pożądaną

WARSZAWSKA FABRYKA
Wstążek Jedwabnych,

Mokotowska J6 2a. 1702R

W domu pod Mś 8/10, przy ulicy Długiej, 
do wynajęcia zaraź

Lokal z 9 pokojów, 
czyli całe 2-gie piętro, na Zakład Nau­
kowy, dom Zdrowia, Biuro lub na mie­
szkanie prywatne.—Tamże są i inne Lokale 
z 3 pokoi i kuchni do wynajęcia.—Wiado­
mość na miejscu u rządcy._________ 1693R

Jest do sprzedania z suchego drzewa

Posadzka
fornierowana w różne desenie i masiv dębowo- 
jesionowa.—Nowolipie A) 54. 2350

Zawiadamiam Szan. Publi­
czność, iż sprzedaję Płó­

tna, Weby, Perkate 
itp., w resztkach, które można używać na ko­
szule i powłoki, oraz stołową bieliznę po jak 
najniższych cenach.—Borowski, Nalewki 11, 
w oficynie na 1-m piętrze. 2352

w rożr~ 
do sprzedania, codziennie, obejrzeć można rano 
przed g. 8-mą lub nad wieczorem. W jesieni 
odebrać można: Marszałkowska Aś 5, w skle­
piku.—Ogród. Lipińs i. 2349

Zaraz do wynajęcia na letnie mieszkanie

Dzielna Willa
nowa, w sosnowym parku, w folwarku przy 
przyst. dr. Terespolskicj 3 pokoje z meblami 
i naczyniem, werenda, kuchnia i piwnica, ką­
piel, nabiał, drób i warzywa na miejscu. Bliz- 
ko sklepik wiktuałów. Komunikacja b. dogo­
dna.—Wiadomość: Senatorska As 2, w sklepie 
parasoli Hoferta. 2355

W spólnik.
Do znacznego interesu handlowego z wyro­

bioną firmą i rozgałęzionemi stosunkami, po­
szukuje się wspólnika; prócz kapitału, współ­
udział w pracy pożądany.—Adresy z wymie­
nieniem rozporządzanego funduszu, uprasza się 
składać w’ Kantorze Kurjera Warszawskiego, 
pod adresem „Trade/___________ 2356_____

7 Koni
do sprzedania, z nich para siwych po lat 4 z 
atestatami, ogier skarogn. lat 5,2 walaehy'po 
lat 5 i 6; kobyła siwa lat 5 • ze źrebakiem i 
tatarska lat 8. Praga ulica Petersburska, Zbor­
ny punkt, spytać stangreta Ignacego. 2176 

khlai naukowy VI-klasov/y
Alf JASIELSKIEJ.

Krakowskie-Przedmieście 
pałac Ir. Staa. Patockieso Hr 15.

zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że za­
pis uczennic na rok szkolny 1884/5, rozpocznie, 
się 7 (19) Sierpnia; kurs zaś nauk d. 20 Sier- 
pnia (1 Września). 1701R_____

Potrzebnym jest

Wspólnik.
Kupiec chrześcijanin z kapitałem 3—5.000 rs. 
do pierwszorzędnego interesu konfekcyj męz- 
kich, egzystującego od lat 20 i przynoszącego 
75°/0 netto.—Wspólnik potrzebny jest nie -ila 
braku kapitału, lecz dla podziału pracy. Ofer­
ty uprasza się składać w Kantorze kurjera, 
pod lit, H. F. 29. ____ 2354

I
Maszyny i Naradził | 

xolxxicz®,

pierwszorzędnych fabryk krajowych i K 
zagranicznych, poleca

Dom Rolniczy I 
B. hr. Skarbka | 

i V. hr. Ronikiera, I
Krakowskie-Przedmieście w Ho- p / 

telu Europejskim. 1699R

Nowo-otworzony

Zakład Optyczno-Mechaniczny

I. Wfflffc 

ulica Senatorska Nr 16, 
niedochodząc Bielańskiej, 

poleca bogaty wybór towarów, wcho­
dzących w zakres, optyki, mechaniki, chi- 
rurgji i elektrotechniki.—Ceny bardzo 
umiarkowane.—Usługa sumienna pod kie­
runkiem właściciela zakładu, mającego za so­
bą wieloletnią praktykę w pierwszorzędnych' 
zakładach tego rodzaju.1700R

Ragrady rs. 3.

specjalnie artykułów technicznych. Pier­
wszorzędne referencje. Petersburg, Pa- 
warskoj Pereułok J6 12.

1684R Otto Fahłberg.

W dniu 3 b. m., przy wyjściu z wianków, 
zgubioną została portmonetka zawierająca' 
rs. 17 z kopiejkami i pozwolenie do lasu. Ła­
skawy znalazca raczy odnieść do kantoru. Kur-; 
jera Warszawskiego, pod lit. Z. S. 2348

W*

18

Jest do sprzedania

APTEKA
Wiadomość w Składzie Aptecznym Sierzpd- 
towskiego, Krakowskie-Przedmieście Jfe 15.



»’ w -*

ulica Długa Ar 29, w Hotelu Aientieckim

i?

Największy wybór 
Rewolwerów i 
Broni Myśliw­
skiej. SCO Du­
beltówek syste­
mu Lankastra, 
z naje Iniejszych 
fabryk świata, 
z-ajdtije się na 
Składzie.

Cenniki illu- 
strowane wysy­
łają, się franco na 
k-żde żądanie.

1575R

fe'
:;-5d

a;

is*

s
JU.

t ■ *
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I

Licytacja publiczna,
W dniu 27 Czerwca (9 Lipca) r. b., o go­
dzinie 10 rano, w Sądzie Okręgowym War­

szawskim, sprzedaną będzie 1629R 

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie, przy ulicy Nizkiej pod 
At 2,2269 położona, frontem do placu Broni 
zwrócona, masiv murowana, dwupiętrowa, 11 
okien frontu, z dwoma oficynami trzypiętro- 
wemi, z gazem, zlewami i innemi urządzenia­
mi. Łokci kwadratowych około 6,000. Dochód 
brutto 5,800 rs. Licytacja rozpocznie się od 
35,000 rs. — O warunkach sprzedaży dowie­
dzieć się można przy ulicy Długiej pod M 17, 
Leopolda Meyeta, adwokata przysięgłego.

do sprzedania za 5,500 rs. Bliższa wiadomość 
w Składzie materjałów aptecznych Mrozow­
skiego na Miodowej ulicy. 2313

Specjalna Fabryka | 
wyrobów cynowych 

i ołowianych,
alica Podwal 32. S. KRYNICKI. 
1HSHT

Znany od lat wielu Magazyn Ubiorów 
Damskich i dziecinnych, oraz negli- 
żów itp., na jednej z pryncypalnych ulic w 
ŁODZI dający znaczne zyski, jest do odstą­
pienia.—Wiadomość w Patetnowanej Fa­
bryce Gorsetów Jana Bernhardt, Mio­
dowa 2, zrana od godz. 8—10 i od 2 do 5 
po południu. 1692

Bardzo tanio, gdyż za rs. 1,500, jest do 
sprzedania

1612rterze.

me,** Marszałkowska 32,

pj 1. Sala na 1-em piętrze, o 7 
oknach, mająca przestrzeni 
18 łokci w kwadrat, (może 
być dodane do niej małe 
mieszkanie na 2-m piętrze);

2. ^alka o 3 oknach, na par-

f'

c

Maszyna parowa,
o sile 25 koni, stojąca, ze szwungradem, pły­
tą. szrubami, wałem komunikacyjnym i dwo­
ma kołami trybowemi i pompką alimenta­
cyjną, w zupełnie dobrym stanie, z powodu 
zastąpienia ją maszyną znacznie silniejszą. 
Wiadomość na miejscu gdzie maszyna jest 
jeszcze w działaniu w Młynie Parowym Ło- 
toszyńskim pod Hrubieszowem, wiorst 45 od 
stacji Chełm, albo też w Warszawie u wła­
ścicielu młyna, ulica Chmielna J& 35, drugie 
piętro ml frontu.________________ 2230

lllSą dc sprzedania!!!
25 młode

rasy angielskiej.—Wiadomość ul. Czysta 
6, mieszkania M 10. 2353

NA CZASIE.
Zupełna wyprzedaż

Obić papierowych
z powodu zwinięeia fabryki: dla Szanownych 

Obywateli odstępuje 10% niżej kosztu.
Hotel Litewski Jfc 5, przy ulicy Nowo- 

Senato skiej.
Tamże można się dowiedzieć o kupnie Fabryki 
i wynajęciu Sklepu. 2310

imałom Pot!!
Do sprzedania 4 sztuk młodych Buldoezków, 
Pinczery, Wyżły, Mopsy i Dońskie Dogi ory­
ginalne, oprócz tego Papugi gadające. Ame­
rykańskie małe ptaszki, Inseperabels, Słowiki 
i różne małpy.

ERNEST PESCHEL.
2322 Nowolipie M 36.Nowolipie M 36.

2319

o cztery godziny od Warszawy odległe, 80 
włók rozległości mająee, w tern lasu pięknego 
włók 30, bez służebności. Pałacu z oficynami, 
parkiem i ogrodami, trzy folwarki dobrze za­
gospodarowane z wysiewem w płodozmianach 
pszenicy m. 180 i żyta m. 120, zabudowania 
murowane, inwentarze wystarczające i popra­
wne, dochody gotowe 8,000 rs. wynoszą. — 
Dobra te razem z inwentarzami, ruchomościa­
mi i meblami są do sprzedania, pod dogedne- 
mi dla kupującego warunkami, w połowie sza­
cunku dom w Warszawie i sumy dobrze loko­
wane przyjęte być mogą.—Wiadomość w kan­
torze Dangel i Seyfert, Marszałkowska 43. 

IWMW
Na pierwszy numer hypoteki domu po­
łożonego w Warszawie, wartującego 
około rs. 200,000, nie obciążonego in- 
dnemi długami, nawet pożycz­
ką Tow. Kred. m. Warszawy, poszuki­
waną jest powyższa summa. Wiado­
mość u W-go Rejenta Rapackiego w gma- 
chu Sądu Okręgowego. 2306

Folwark
40 włók rozległości mający, w tern lasu so­
snowego i dębowego około włók 20, dobrze 
zabudowany i zagospodarowany’, razem z in­
wentarzami, jest zaraz do sprzedania z dogo­
dną dla kupującego wypłatą, lub w zamian 
za dom w Warszawie nie obdłużony. Wiado­
mość przy ulicy Berga Jfe 3, m. 6. 2320

4 rosłe Konie

ARBUZY (Kawony) 
na całe sztuki i części, 1653r 

KARCZOCHY, 
olbrzymie świeże, poleca handel 

BRACI WRÓBEL.

z Rossji. Jeden rysak, reszta zdatne do po­
wozu i na wierzchowców, rassy poprawnej. 
Aleja Ujazdowska 11, zapytać stangreta 
Kużmy 2300

wSielcach pod Warszawą
W d. 9 Lipca r. b., o g. 10 rano w III Wy­
dziale tutejszego Sądu Okręgowego sprzeda­
ną będzie przez publiczną licytację po­
sesja Wilhelma Beyera, w kolonji Siel-o yfi 4, 
pod samym wałem miejskim, rozległoś- i 16878 
łokci kw. z pięknym domem piętrowym dre­
wnianym. Asekuracyjna wartość samego bu­
dynku 4000 rs. nieruchomość może być sprze­
daną jeszcze za niższą cenę, jako w 2-m ter­
minie licytacyjnym. Wiadomość powziąć mo­
żna w Kaneelarji Sądu, u Komisarza Sądo­
wego p. Krasuskiego lub u. Schellera, adwo­
kataprzys., Tłomackie M 5. 2231

We i Materace
rK 200 garnitur stvlowv. utre- 
chtem kryty, po rs. 150, 135, 

120, garnitury lamą kryte: po 30, 27. szeslon- 
gi skórą kryte, sofy, otomany, szafy, kredensy 
i wiele innych b. tanio! Świętokrzyzka łis 20, 
poleca się L. Brenari. ‘ 2102

do sprzedania. Bliższa wiadomość w składzie
! p. A. F. Galie pod lit M.______________2205

z kaucją i dobremi świadectwami, szuka ad­
ministracji majątku. Wiadomość u pp. Rajch- 
man i Frendler, Senatorska Ni 18. 1697R

do wynajęcia w Hotelu Angielskim, ulica
• Wierzbowa .¥■ 4. 2328

Sprzedają się zaraz różne

Bk i domswe.
1 Wiadomość u stróża.—Niecała i?. 2335
rws i

©twardnienie skóry, brodawki usunąć I 
można w krótkim czasie bezboleśnie 
przez pendzlowanie powszechnie uży- 

5 wanym płynem aptekarza Radlauera 
? w Poznaniu. Dla odróżnienia od innych 

uważać należy na napis: „Czerwona 
Apteka Radlauera,“—Cena za tla- 
szeczkę kop. 60. — Sprzedąje się u A- 
leksandra Koch, ulica Krakow- B 
skie-Przedinieście Jń 83.

azmeaMEEPiBnHBnonssamBnBBwanMiMMBi

z ogrodem pod Łazienkami, naprzeciw parku 
Mokotowskiego, na bardzo dogodnych warun­
kach, jest do sprzedania.—Tamże jest 32,000 
łokci placu, zdatnego pod budowę fabryki, ta­
nio do sprzedania.— Krakowskie-Przedmtescie 
.¥■ 38, mieszkania 3. 1661

Koszerna Restauracja 
Wolffa, 

w Kołobrzegu, przy Promenadzie 9. — 
Usługa polska. 1635R

Inżynier Mechanik 
praktycznie i teoretycznie wykształcony, “po­
trzebny jest od 1 Października r. b. Zgłoszenia: 
"Bracia Bauerertz, Myszków.». 1690R 

i Maszyna Drukarski 
paryzka, dużego formatu, dubeltowa, z wsżel- 
kiemi przyrządami, jest do sprzedania. Wia­
domość w Biurze Ogłoszeń, Senatorska 18.

Do sprzedania 2293

APTEKA
z obrotem rocznym rs. 2200.—Wiadomość w a- 
ptece Wendy i Wiorogórskiego w Warszawie.

Z powodu wyjazdu zagranicę na czas dłuż­
szy, w Magazynie Mód na Marszałkowskiej 
uliey .¥> 6a, odbywa się

WYPRZEDAŻ 
wielkiego wyboru dam­

skich Kapeluszy, 
wykonanych podług ostatnich paryzkieh mo­
deli, po bardzo zniżonych cenach. 2246 

Wie t Sir 
z najlepszych kopalni, po cenach najbardziej 
2037 przystępnych sprzedąje

L J. Kegelman,
Kantor: Twarda 47, Telefonu 457.

Zakład Wyprzedaży i Kupna

B. Korpaczewskiego,
Nowy-Świat 42.

Wyprzedaj©: 1) Suknie, okrycia, chustki, 
damskie mało używane. 2) Ubrania męzkie. 
3j Starożytności różne: porcelanę, broazy, 
szkła, materje, zegary itp. przedmioty domo­
wego użytku. Mający do sprzedaży podobne 
znajdą tamże miejsce zbytu. 742r

Patentowane 

aparaty Iga® 
Piece do osuszania wilgotnych i odwonia- 

nia zakażonych mieszkań, stałe i przenośne. 
Przyrządy do usuwania pary, swędu, w pral­
niach, łazienkach, kuchniach etc. Piece do pa-' 
lenia zakażonych przedmiotów (pościeli, podu­
szek, materacy). Aparaty do spalania odcho­
dów, szarpi, opatrunków przy silach zaraźli­
wych i rannych. Kamery dezinfekcyjne z do- 
szczętnem niszczeniem chorobowych zarazków, 
urządza firma

J. Świecianowski i Sp.
Złota Nr 4, od 10—3.

Broszury ilustrowane tłomaczące system bu­
dowy powyższych aparatów i warunki czysto-' 
ści pokarmów, powietrza i wody, w języku 
polskim, francuzkim i niemieckim są do na­
bycia po cenie rs. 1 w księgarniach i biurze 
Spółki.

Sprawozdanie o pracach p. Swiecianowskie- 
go na polu hygienieznem podaje czasopismo 
„Medycyna" w .¥> 6 i 7 r. b.________ 22991

Milan Pakfljowy 
przyjmuje wszelkie roboty malarskie, oraz li 
wyklejania pokojów, w Warszawie i na pro­
wincji na czas oznaczony.—NI. Staniszewski. 

2338 Ulica Marjensztadt .V 15.

Dzierżawa Folwarku

Ważna wiadomość 
| dla Fotografistów.
Ż powodu wyjazdu jest do sprzedania Ame­
rykański Aparat fotograficzny, do wyko­
nywania 18 fotografii Bijou od razu. Wiado­
mość: ulica Marszałkowska Ni 36, stróż wskaże 

rasy szwajcarskiej, do sprzedania.—Nowolipie
* 40. stróż wskaże. 2291

Jest do wypuszczenia w dzierżawę Folwark 
włók 18. w tern łąk 2-kośnyeh włók 4. poło­
żony blizko Warszawy i kolei z dobremi i tonj- 
pletnemi obsiewami, z inwentarzem żywym i 
martwym. Wiadomość przy ul. Wspólnej St 12, 
u rządcy domu. 2336



'fa

WINO DEFRESNE Z PEPTONA

-

Specjalja krajowe i zagraniczne.
_______  11691!

■ Farby olejne. Lakiery. Massy woskowe do podłóg 
| Korzenie i Zio a lekarskie. Przetwory chemiczne.

Instytut szczepienia ospy ochronnej
(KROWIANKI),

(Touiczno-Poży wne)
Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw
Niesmakowi,
Zbyt M/.yhkL inn wzrostowi

Senatorska Nr 4645,
obok kościoła pp. Kanonicze!:.

ii;PEPTONA DEFRESNE (mięso rozpuszczalne) 
' -' PRZYJĘTA W SZPITALACH PARYZKICH

nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878 
.'o :a : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie. 

DEfritSK, Aptekaiiz Jej klassy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 
Sprzedaje się w głównych aptekach.

Sttllli IHTElUltlffl fl'TEfflKII ! 

[Ludwika Spiessa i Syna 
Marszałkowska Nr 52, t 

| pomiędzy ulicą. Rysią i Świętokrzyzką. |

„ „XXV ŁUA UlUUpujMHA!
Obok dworca kolei żelaznej przy stacji kolei konnej. Nowo- 

zbudowany. 80 pokoi pięknie i wygodnie urządzonych od 60 
kraje, i wyżej. Dłuższy pobyt po cenach zniżonych.

1258H ZlELX*za,d Hotelu. /

Brakowi apetytu,
Chorobom kiszkowym, 
Konwalescencij, C-ioroo.nerwowym 
Suchotom płucnym.

Doza : Pól kieliszka zwyczajnego przy deserze

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
1205 egzystująca od 1823 roku.
poleca Szanownej Publiczności OBICIA PAH£3OW£ tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych na żądanie wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na składzie.
SKŁAD GŁÓWMY: Jkirak.-Przedmieście Mr 15.

Główny Skład w Aptece

H. KU CHARZ EWSKl EGO,
ulica Senatorska Ar 11,

Igielnik na 2 szczepienia rs. i, z przesyłką pocztową rs. 1.20 1616R

Nieprzemakalne Plandeki
i ZTieprzerxxsilsza.ln.e

własnej fabrykacji,
z najlepszego płótna żaglowego, podług najśwież­

szej i najlepszej impreginacji, poleca najtaniej 
Sllafl jłótaa ]F’- Biernatli, ‘ 22.

Fm mu fb *^£SK
((S

i|

Praktyczna Nowość!
patentowane, dziecinne

WózB io sitem 

otwarty aiaja następujące zalety . złożony
zajmują mało miejsca w mieszkaniu, ważą mało, posuwają się lekko, materace są zby­
teczne.—Dla osób mieszkających na piętrach, zajmujących małe łokcie, lub w podróży nie­

zbędne.—Dostać można w fabryce 

EDWARDA ZliRN, ulica Leszczyńska Nr 2, g 
i w sklepie p. ALFREDA ORTHWEIN, ul. Czysta Nr 6.

Wzmacnia dziąs'

czterechCecachebloil .

FABRYKAprod-

IłUfellTOli

Cecachetdoii 
tetexigdeomnifc 
draatie-iEorigiiią 

dit prortuij.u L. FKERB 19rue Jaeah » PARYŻU. 
Aptekarzy I w Składach perfum.

Każdy flak oni 
lepiony jest pici

lierza ból zębów,j 
usta.

ODONTYNA PELLETIER’A
ładaje białości zębom bez psucia emalii 

i wstrzymuje próchnienie.

y MiWilfflUllU Kaide pudełko za-
® unsTitiucrs g lepione jest piecząt- 

tll wydrukowaną, 
czterech kolorach.

54. MARSZAŁKOWSKA 54.
obok Świętokrzyzkiej,

Nowo-otworzony Skład |

OBIĆ PAPIEROWYCH
poleca obicia krajowe, francuzkie i angielskie, w wielk:ri wyborze i po | 

najniższych cenach.
1597H

J. LUBELSKI i S-ka.

f

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR P! SUCHOTY PŁUCNE, Astma

Wyleczenie szvbkic i niezawodne przez użycie ] >

KF OPEL ŁIWONIENSKICH ii
(GOUTTES LIVONIENNES) <[

TT O TCT Jffi TC TC JC • X* JE Xt Xt TC- • ] »
Skłatdą-yeli tlf z Kreozotu totovyo, Smoły Norveyeld' i '■ Bohomu Tchdanakiego < [ 
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, żale- 

c.-uiym Jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny s' ■ my środek w tych cho- <
rol.ach: on jeden nie tylko nie obciąża żołądka ale go wzmacnia uzdrawia, 
yobudząiąc przvtem apetyt. W przypadkach chorób nawet najtiporczywgzych, ' > 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. < [

Skład głiwny : TR0UETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antolne, w PARYŻU 
jak również we wszystkich głównych aptekach.— Dla uniknienia fałszerstw należy < ► 
• uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce. . <,

W Warszawie u dra Heinricha, Barcza, Ziemińskiego, aptekarzy i u 
drogistów Gallego, Ludw. Spiesa i syna, Mrozowskiego i Zeuschnera.

PARYŻ.

^
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Farbiarnia Parowa i Pralnia Chemiczna pod firmą

i

'łUlj.

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA
najstarszej i najmiększej i sracie Fabryki Maszyn io szjcia

THE SINGER MANUFACTURING COMPANY 
są. niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania 
i trwałości, a w skutek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozplatę tygodniową po

Oliwę Prowan^ką i Nicejską.
Ocet.
Tran leczniczy. 
Essencję Octową.

| oraz wszelkie maierjaly w zakres tegoż haadlu wchodzące, gatunki wyboro­
we, — ceny niezwykle umiarkowane.__________ 1654R

WYJEŻDŻAJĄCYCH do CIECHOCINKA
Warszawskie Laboratorjum Chemiczne

ma honor zawiadomić,
że dla dogodności osób przebywających w Ciechocinku otworzyło tam­
że filję. t. j. sprzedaż swoich wyrobów, jako to: mydeł toaletowych, 
perfum, wszelkich kosmetyków i galanteryj (wachlarzy». po 
cenach fabrycznych.—Sprzedaż odbywa się we własnym pawilo­
nie w Parku przy klombie kwiatowym. 1643R

J KAPSUŁKI MATH EY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

’ KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą- ' 
’ esseneyami bahamicznemi są zalecane przez lekarzy na

’ o* ł, na choroby kanału 
'•> moczowych.

'YLUS trawią się prze*
■ u

■M. 
lakonu. I 

KA-jj 
ós;

Do statystyki wynalazków i odkryć naszego wieku cudów,, 
długą i mozolną pracą, progresem tegoczesnej chemji przyłączył 
się jeszcze jeden wynalazek, jest nim

Balsam Colorado,
który zdumiewającym czynnikiem, trudnym do uwierzenia, wło-1 
som siwym, wypłowiałym, utrącającym barwę z jakichkolwiek-] 
bądź przyczyn w jedną noc, lub w kilkanaście dni, stosownie do 
przepisu użycia, wraca naturalny kolor i połysk życia, łupież wy-' 
niszczą od pierwszego użycia, wstrzymuje wypadanie włosów, 

MK nadajac im możność kompletnego odrodzenia. Nadmienia się, że
Balsam Colorado nie jest żadną farbą, ani wodą i nie ma nic 
wspólnego z podobnemi tysiącznemi środkami, zachwalanemi przez 

oljKJ&łudzace pochwały. — Dostać można: w Perfumerji a la Renais-i 
sance, (Dobrzańskiego), Nowy-Swiat 41; u Kocha. Krakowskie-^ 
Przedmieście 83; u Leona, Nowo-Senatorska 4; i u Lipinka, Wie­
rzbowa, róg Niecałej. 145 r

Ezystująca w Warszawie od 1857 roku, 
czyniąc zadość żądaniom Szan. Publiczności, powiększywszy swój już i tak ob­

szerny zakład, otworzyłem na prowincji swe 1'Uje, a mianowicie: 
w mieście Łodzi u p. S. Grabowskiego, ulica Zawadzka.

Białymstoku, u p. E. Kerwien, ulica Wasilkowa 22. 
Lublinie, u p. Klementyny Otto, ulica Królewska 230. 
Siedlcach u p. K. Kuseht, ulica Warszawska. 
Płońsku, u p. Kowalewskiej. .
Skierniewicach, u p. Milewskiej, w magazjme Strojów Damskich.
Łowiczu, u p. Anieli Kępczyńskiej, w magazj nie strojów damskich, ul. Zdiin- 
Kutnie, u p. Eufemji Kędzierskiej, w hotelu Polskim. (ska 282.
Włocławku, u p.Pauliny Łukasik, w hotelu Mazowieckim.
Częstochowie u p. Anny Bassowskiej, w magazynie Stroojów Damskich, uli­

ca św. Marji, Alea Główna 1. 
„ Kielcach u p. Wł. Szewczykowskiego, w magazynie kapeluszy, ulica Duża.
„ Radomiu u p. Xawery Sowińskiej, w magazynie strojów Damskich, ulica

’anska, dom Cemacha, — które to Filje przyjmują wszelką Garderobę damską 
'ęską, prutą i nie prutą, Aksamity, Jedwabie, Koronki, Dywany 

•ik ao farbowania, jako i do czyszczenia chemicznego, po cenach tych 
rch, jak i w Warszawie i dostarczają wszelkich objaśnień Szanownej Publi- 

■ i, ■ 1602R

a«eby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 
z najlepszych maszyn do szycia.

Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którynż 
» koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach stalo- 
X wych.—Przez wprowadzenie tego znakomitego ulepsze­

nia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idącemi 
maszynami do szycia niż wszystkie inne i w skutek tego używane być mogą bez natężenia, przez najsłabsze 
osoby, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą być urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak 

że na tych maszynach szyć można wedle życzenia sposobem nożnym lub ręcznym.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są 
<m~. jWIKM w WW7'’sbł-ssksm

IERZBOWI Ar, 4, UŁTCłA Jtfr 39 i Twarda Air <2.

Przygotowanie i sprzedaż tego środka, jako nie zawierającego 
części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach i 
handlu.

ROYAL WINDSOR
usmiisiiir Mi

do odradzania włosów.
Jest bez zawodu najwyższą doskonałością, powraca bowiem włosom siwym i zupełnie 

białym dawną barwę, połysk i wdzięk młodości, obudzą życie i siłę porostu włosów.—Niepo­
równany ten preparat, jest ostatnim udoskonalonym wynalazkiem.

Cena dużego flakonu 3 rs. 50 kop., (z przesyłką pocztową o 50 kop. drożej). 
Główna i wyłączna sprzedaż na Warszawę i prowincję 

jedynie w Perfumerji 

ALEKSANDRA LIPINK, 
ulica Wierzbowa, róg Niecałej Nr I, 1412R

A. RECZYNSKIEGO11 DHITOSW, 
ulica Gęsia Nr 8 w Warszawie, 

poleca swoją:
Olejki eteryczne. 
Ekstrakty pachnące angiels. i francuz. 
Specyfiki zagraniczne.
Wody mineralne,

•<■^7

1’arb
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Cak-palta i okrycia damskie farbuje i pie­
prze bez prucia, w całości: aksamity, matetje, 
dywany, pokrycia z mebli. Ul. Bednarska M 15.

Ilszolkie wiejskie i domowe artykuły ij~ 
|| wności przyjmuje na sprzedaż, przy umiar­
kowanej prowizji. M. Chmielewski i S-ka w 
Warszawie. Kr»k.-PrMdm. łi 86- 10185

1873 <7
1867
1876 z
1862 L
1870 X
1872 x

1842i 1846 f
1858, 1867, 1870, 1875 X

Potrzebna jest bona, nienika. Wiad.: ulica 
Elektoralna Mż 11, m. 1.10126

I "meblowanie tanio do sprzedania: garni* 
Jtur czarny atłasowy, otomana, szeslong, kre- 
ens, stół, krzesła dębowe, szafa dębowa, u* 

mywalnia. łóżko z materacem, konsolki. lu­
stra, firanki, rolety, szafa kuchenna. Bracka 
Jfi 12, stróż wękaze.  10154
Garnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, ciek 

ganeki, urządzenie jadalnego, pokoju, dębo* 
we. oraz inne meble z kilku pokoi, do sprze­
dania bardzo tanio. Chmielna 25. stróż wskaże.
' 1 i1.................. y —U i ' _

Pinczerki 3-mieSięczne są do sprzedania.—
Ulica Elektoralna N? 43. mieszk. 14. lOfiOfi

Potrzebna panna do krawieeczyzny. Hotel
Brtihlowski, Wrotnowska, 1-y sklep od uh 

N iecał ej.10311

Parowce do El­
bing 2 razy dzien- 
nie; do Królewca 

na „Frische Nehrung.” 1 SSiF1 
Stacja kolei Elbing.

Silne uderzenia bałwanów. Kąpiele ciepłe. — Na stronie południowej, 
domy mieszkalne. Stacja klimatyczna z pięknym widokiem na za-

Potrzebne są panny uzdolnione do spódnic, 
do magazynu H. Muklanowićz, Nowy-Świat

Nś 68. 10318

Jotrzebne są panny do staników i spódnic. 
Niecała Xa 12, w pracowni Rębalskiej. 10157 

jotrzebne są panny do kwiatów. Ulica 
Nalewki Ne 9. 10110

potrzebuje posady gorzelańego lub rządcy 
domu. Kaucja może być dana od 800 do

Osoba młoda, znająca języki: polski, ruski, 
niemiecki oraz rachunkowość, poszukuje za­
jęcia jakiego w sklepie.. Wiadomość w skła­

dzie nici Wernera, róg Świętojańskiej. _ 10232 
IlFoter, przyjmuje wszelkie obstalunki na 

* zaprawianie’ podłóg i posadzek w różnych 
kolorach, massą woskową i terpentynową, 
mycie posadzek, pośpiech i akuratność w wy­
konaniu. Ulica Marszałkowska Jś 34 róg Zło- 
tej.—J. Kewicz. 1Ó167__

II yżeł ceter cały czarny, podpalany, młody, 
II zdatny do ułożenia do pola, jest do sprze­
dania. Wiadomość powziąć można u stróża 
przy uL Włodzimierskiej M 9. 10238

jfo sprzedania lustro duże z konsolą po- 
Ifzłacaną i lustro mniejsze, cztery lanszafty 
olejne, wszystko w złoconych ramach, dywan 
i chodniki prawie nowe, za bardzo przystępną 
cenę. Grzybów JŁ 7, m. 5. 10238

Suknia biała, atłasowa, ślubna do sprjeda- 
nia. Wilcza 22, ni. 11, na dole. 10212

I/apnlusze damskie w różnych fasonach, 
H po cenach możliwie nizkieh, w wielkim wy­
borze, w magazynie W. lllużniewskiej, Mar­
szałkowska 62.- - Tamże przyjmują się suknie 
do roboty podłng najświeższych fasonów. _

CIECHOCINEK.
Z rozpoczęciem sezonu kąpielowego, otworzoną została |jak corocznie sprzedaż 

wód mineralnych naturalnych, wprost od źródeł sprowadzonych; wody 
wydają się zimne i ogrzewane, tak na pojedyncze butelki jak i abonament tygodnio­
wy. Zamówienia przyjmuje zarządzający sprzedażą w Ciechocinku lub też w Aptece 
mojej w Warszawie—o cżem mam honor WW. PP. Doktorów, jakoteż i osoby uda­
jące się na kurację do Ciechocinka zawiadomić. 1584R

H. kucharzewski, Majister Farmacji

ł/orzystna nabycie. Wyjeżdżając, sprzedaie 
lisię nie drogo: bielizna i garderoba damska, 
samowar tombakowy, firanki, portjery. lustra, 
łóżko z materacem na sprężynach, łóżko dzie­
cinne i inne rzeczy, przy ul. Oboźnej Nj 1, w 
mieszkaniu p. Wąsik. 10155

Ijoszukuje się posady rządcy domu, z kau- 
| cją rs. 4,000. Wiadomość: Złota 28B, stróż 
wskaże. 1609

posady kasjera, inkasenta, magazyniera lub 
I rządcy domu, poszukuje się dla bezżennego 
w średnim wieku, odpowiednie gwarancje mo­
gą być dane. Adresy proszę składać w kio- 
sku: róg Zielnej i Chmielnej, pod liter. Ł. K.

1,000 rubli. Adres w biurze ogłoszeń, Sena­
torska 18. 1592

Meble mało używane do sprzedania b. tanio, 
garnitur orzechowy, aksamitem zielonym 
gokryty. Ulica Elektoralna X 28, m. Jfe 10. 

lest do sprzedania kassa ognicłrwała. Ul. 
J Marszałkowska 55, m, 27. 10'9't

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH 

z najlepszemi sztucznemi zamkami 

ROBERTA BOHTE,

W Petersburga student uniwersytetu ma- 
£/ematyk, polak, życzy wyjechać na wieś, 
lub w mieście udzielać lekcyj wszystkich 
przedmiotów wchodzących w zakres mezkich 
i żeńskich zakładów naukowych. Języki ro­
syjski, franeuzki i niemiecki, posiada grunto­
wnie. Oferty uprasza wysyłać pod adresem. 

. Krucza Nś 13B, mieszk. 1. 9676 
‘Angielka życzy sobie udzielać konwersacji 
fi za obiad w domu zamożnym. Adresy skła­
dać w Kurjerze Warsz. pod lit. L. L. 10165

Ijrancuzka potrzebna jest do towarzystwa, 
f na korzystnych warunkach. Bielańska M 17, 
'u pani Cieplińskiej,10159.

I Nauka i wychowanie.
M’auczyciel znany z sumiennego wykładu
II udziela języka niemieckiego, w po południo­
wych godzinach. Krucza ?fc 6, m. 20. 10093
A’tudent mat. fakultetu, przysposabia do gi- 
'mnazjum, oraz udziela korepetycji. Oferty w 
kantorze Kur. Warsz. pod lit. D—m. 10139

llłody człowiek, żonaty, poszukuje miejsca 
111'1" gospodarstwa wiejskiego lub za na­
dwornego kowala. Czerniakowska N? 3. Ko- 
szelik. 10201

Elczeń aptekarski dostatecznie obznajmiony z
Iczynnością, poszukuje miejsca za wynagro­

dzeniem. Łaskawe oferty pod adresem. Skier- 
niewiee, Antoni.  10047
Potrzebne są panny, zdatne do upinania i 

do spódnic. Marszałkowska J6 57, mieszka- 
nia Jfe 12, 10067  
Administrator potrzebny jest do składu 

wódek z kaucją rs. 500 w gotowiźnie. Wia­
domość w biurze ogłoszeń Rąjchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 18. 1595

I'czeń aptekarski ze świadectwem 4-klaso- 
wem, zgłosić się może do apteki Milllera w 

Łodzi. 9424

f1 łowny skład trumien |metalowych, gir- 
|I land}- i wieńce, F. Trelle. Nowy-Świat 76. 
17 upujęł fortepiany, pianina używane. Mar- 
flszałkowska 48, w magazynie mebli. 9911 
Krów młodych wycielonych, rasowych, po­

szukuje się zaraz. Marszałkowska 38, w o- 
grodzie. 10260

Jz toby z łaskawych dobroczyńców chciał do- 
Jjpomodz swoją protekcją lub poręczeniom, w 
dostaniu jakiego zajęcia człowiekowi młode­
mu, mającemu obowiązki utrzymania chorych 
rodziców,’raczy nadesłać łaskawe adresy: ul. 
Bednarska ,Yt 15, m. 12, pod lit. P. K. 1615 
Syn porządnych rodziców, z domowem wy­

chowaniem, mający lat 15, pragnie znaleść 
miejsce w- jakim oądż handlu. Łaskawe oferty 
uprasza się złożyć w kantorze Kurjera pod 
adresem: Wacław P. P. 1614

Panny podręczne, zdatne i do nauki, potrze­
bne są do sukien, Pańska 4, m. 7. 10402

Manna potrzebna do i
J damskiej. Krakowskie-'
Kozłowska.________________ _____________
Motrzebny człowiek energiczny de samo- 
I dzielnego zarządu zakładem przemysłowym, 
z kaucją do 5,000 rs. Wiadomość: Aleja Je­
rozolimska M 3, kantor wynajmu karet i po­
wozów. 10304

Kupno i sprzedaż.
MSeble bardzo gustowne, do sprzedania ta- 
JI nio, z 6-eiu pokoi, całe urządzenie lub czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszkań. 1, 
pomiędzy Złotą i Chmielną. 10273

Do sprzedania 2 szafy orzechowe rozbie- 
rane u stolarza. Ul. Wróbla, 9. 10234

Nowy-fSwiat dom własny Jfr.
NAGRODY I MEDALE Kasy moje kónstruo-

są z najlepszego 
* * * materjałuizzastosowa-

niem najnowszych wy- 
 ójpĄg, nalazków. Wybór wiel-

' ki, ceny umiarkowane. 
 Cenniki illustrowane

^3^-7 rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda- 
nie gratis. 410

otrzymane na

Wystawach
w Europie i Ameryce.

Wiedeń. .
Paryż  
Filadelfia  
Londyn ..... 
Petersburg
Moskwa . . . 1865, 
W arszawa

Student przyrody, posiadający język nie­
miecki, poszukuje lekcyj lub korepetycyj w 
miejscu lub na wyjazd. Oferty pod adresem 

„Student/ do kantoru tegoż pisma. 10374
N auczycielka młoda, z dobrą konwersacją 
Ufrancuzką, oraz muzyką, na bardzo przy­
stępnych warunkach, życzy wyjechać na wieś. 
Wiadomość u E. Dobieekiej, Nowo-Senator- 
ska 5.______________________ 1629_____

Posady i Prace.

Osoba w średnim wieku, znająca się dosko­
nale na kuchni i gospodarstwie domowem, 
poszukuje miejsca do zarządu domem u poje- 

dyńezej osoby. Oferty proszę składać w kan­
torze kurjera pod lit. A. P. G. 10173

Technika zdolnego, młodego, energicznego, 
dającego tylko pracę do interesu budowla­
nego już urządzonego, poszukuje się jako 

wspólnika. — Wiadomość, zacząwszy od dnia 
27 b. m. Marszałkowska 12a, m. 10, od 3—5 
po południu.__________________ _ 9^85
Potrzebny jest uczeń do sklepu z- wyroba 

mi kuehennemi,, mogący dać odpowiednią 
gwarancję. Nowy-Świat Jft 58. 10225
IJotrzebny jest uczeń do handlu. Windom. 
I w składzie szkła i porcelany Józefa Potryeh 
i Sp. Rymarska róg Senatorskięj 2. 1594

flpieka, nadzór dla chłopców wyjeżdżają- 
Ijłcyeh do wód zagranicę lub w kraju. Przyj­
muje były nauczyciel rekomendacje posiada- 
jąey. Chmielna 62A, mieszk. 26. 10085
tpedagog doświadczony, kandydat nauk fizy- 

ko-matematycznych, pragnie z początkiem 
roku szkolnego udzielać lekcje matematyki w 
jednym z zakładów naukowych prywatnych 
męzkich lub żeńskich. Zająłby się' również 
przygotowywaniem do szkół lub też całkowi- 
tem kształceniem młodzieży w domu prywa­
tnym.— Wiadomość: ulica’Elektoralna 5? 28, 
mieszk. 35 do godziny 10-ej z rana, lub też 
u szwajcara w biurze Izby Skarbowej War­
szawskiej, Michała, Rymarska żń 3, codzien­
nie od 10 do 6 po południu.—Tamże do sprze­
dania (rzadkość) Uniwersalny Słownik j. fran- 
cuzkiego M. Bescherelle a 4 tomy, i Uniwer­
salny Słownik j. niemieckiego D-ra Daniela 
Zanders'a 3 tomy; jak również do użytku 
szkolnego: duży globus i mappy do nauki hi- 
storji starożytnej i inne.____________ 10142
Fi^toklasista, filolog, pragnie wyjechać na 

wieś jako korepetytor, lub też przyjąć stałe 
zajęcie w Warszawie. Oferty pod lit. M, 10193 
yotrzebiią jest młoda osoba, niemka, na 
J czas wakacji za rogatki. Wiadomość: ulica 
Elektoralna 32, w dystrybucji. 10066

Manna służąca znająca krój doskonale, z do- 
I bremi świadectwami, potrzebna jest zaraz 
na wyjazd. Zgłosić się: Wiejska 3. między go­
dziną 3 a 5.  10321__
Potrze Lny je;t uczeń do zakładu ślusar- 

skiego, przy ulicy Podwal Jfe 12.__ 10312__

no sprzedania garnitur czarny i meble z 5 
IJpokoi tanio. Sienna 4, od Marszałkowskiej 
4-ty dom, Stróż wskaże. 10293

1’ortepian Kralla i Sejdlera, o 7 oktawach, 
za 235 rs. Gołębia M 1, m. 10, od g. 3—5.

"(gier lat 5 z chomontem angielskim i bry- 
> do sprzedania za 250 rs., siodło męz- 
> rs., siodło damskie 18 rs. Wiejska 

M 5, u stangreta Jana. 10241

Bona polka znająca szycie bielizny, pragnie 
przyjąć obowiązek do dzieci. Marszałkow- 
ska 75, do pp. Bielskich. 10277

Potrzebny j6:t zaraz na wieś dobry uczeń
5- j lub 6-ęi klasy, szkoły rządowej real­

nej, dla przysposobienia chłopca do klasy 1-ej 
za wynagrodzeniem: pierwszeństwo mają zna^ 
jący język niemiecki.—Wiadom. Nowe-Miasto 
Jw 15, m. 5, od 5 do 8 po południu. 10324

(liiemśk, rodem czech. władający językami: 
^niemieckim i francuzkim, ukończywszy szko­
łę techniczną w Pradze, z chlubnemi świade­

ctwami, poszukuje posady w cukrowni, bro­
warze, biurze teehnieznem i L d. Oferty pro- 
szę składać w biurze próśb, Twarda 17. 10381 
potrzabny jest magazynier łącznie inka- 
S sent, z kaucją rs. 500. Wiadomość: Leszno 
Aż 68, do_8 żrana. 10368

Brakarz-litograficzny potrzebny do drukar­
ni. JJliea Elektoralna N; 13. 1627

Ilroter przyjmuje wszelkie obstalunki zapra- 
'wi nia podłóg terpentynowo-woskową farbą, 
wykonywa jak najsumienniej. Swiętokrzyzka 25, 

mieszkania A 17, wprost Jasnej.1626

!)osziikuje się korepetycji n* wieś lub w 
mieście. Łaskawe oferty proszę składać w 

antor/.e Kuriera pod liter. R- R. 10367 
*'auczycielka żyrzy sobie wyjeść na 
|| wieś, lub w Warszawie przysposabiać dzie­
ci do zakładów naukowych rządowych i pry_ 
WLtnyeh prze czas wakacji. Żelazna. 3, m. 18. 
Altudent uniwersytetu poszukuje lekcyj na 
nwsi lub W Warszawie. Plac św. Aleksandra 
Ja 7 mieszkania 9, 1-e piętr*. 9898 - '

Student uniwersytetu, może wyjechać na 
wieś na wakacie, albo przyjąć kondycję 
w Warszawie. Mieszka: Widok M 5 m. 7. 1613 
ona francuzka zaraz do umieszczenia. Wia- 
domosc: Bielańska Jfe 17, u pani Cieśliń- 

skiej. ____________ 10355
Ctudent uniwersytetu poszukuje jakiegokol- 
jlwiek odpowiedniego zajęcia. Marszałkowska, 
domu M 75, m- 23» 10338
Student uniwersytetu poszukuje korepetycji. 

Nowy-Świat M ó7. 10331

Jpianino mało używane, z blatem metalowym 
i pięknym głosem, jest do' sprzedania a ta- 

że samowar duży i szkatułka grająca, przy 
ulicy Chmielnej hż 23, w lewej oficynie. 2-gie 
piętro, mieszkania Jfe 16. 10049

Lustra. Do składu mehli P. Ortwąjna przy 
placu Teatralnym obok ratusza, złożone zo­
stały do sprzedania dwa lustra duże salono­

we, zupełnie nowe, na urząd robione, opra­
wione w ramy mahoniowe w stylu greckim, z 
piękną rzeźbą, za przystępną cenę. 9958 
11'ajtaniej! wyprzedąje wyroby złote i srebr- 
11 ne. jubiler Józef Betcher. Marszałkowska. 
65.—Tamże zostawiono garnitur z brylantami 
i turkusami za rs. 250 do sprzedania. 9966 
Do sprzedania urządzenie sklepowe, 2 sza­

fy, 1 kontuar, lustro i lampy do gazu, w 
sklepie jubilerskim, Krakowskie-Przedmieście 
Ni 31, obok hotelu Saskiego. 10004 
Z powodu zwinięcia magazynu mebli, do 

św. Jana sprzedają różne" meble po bardzo 
nizkieh cenach, o czem na mieisen przekonać 
się można. Marszałkowska 73, róg Próżnej

Sezon od 1 Czer­
wca do 15 Wrze­
śnia.—Poczta i te­

legraf.

Znakomite wybrzeże.
W miejSCU otoczonem, uumj u;ai.ja ainuaivt-ua ł pięA.uYiu
tokę.—Bale, wieczorki i koncerty. Na miejscu znajduje Się lekarz i apteka.

Bliższych szczegółów udzielają: Inspektor Wiegel w Kaldberg. 
1681R i Dyrekcja w Elbing (Fr. Silberg.)

1'orzelany wykwalifikowany w nowym i 
Vstarym systemie aparatów,' również włada 
dobrze polskim i rpśyjśkim językiem — poszu­
kuję posady. Wiadomość w hotelu Niemie- 
ckim u szwajcara._________________ 10254
Młoda inteligentna lektorka, polka., mogąca 

się podjąć odczytywania manuskryptów li­
terackich i przepisywania takowych na czy­
sto, korekty drukarskiej — raczy pozostawić 
adres w kantorze pod lit. M. R. wraz z pró- 
bą pisma i warunkajni honorarjum. 10242

j)otrzcbną jest sklepowa, do "pieczywa z 
[ kaucją. AViad.: Mostowa Jfe 3, w sklepie.

Potrzebna jest zaraz na wieś panua słu­
żąca. znająca dobrze krawiecczyznę i szy- 
jąca bieliznę na maszynie. Wiadomość: Krucza 

ł* K mieszk. 10, do godz. 10 rano. 10259

I'meblowanie salonowe eleganckie, goto* 
|_ we, z czarnego drzewa, z bronzami i bez. 
Magazyn mebli Piechowskiego, ulica Mar­
szałków ska Nż 60. 21
1 ntyki biurka, z tych jedno grające, zegar 
/Igrający, zegary, bronzy, porcelana, dywa­
ny perskie, turecki, szale, obrazy olejne, 
akwarelle, miniatury do zbycia. Leszno 37. 
mieszkania 13. ,9913

r



«0

Ckiep spożywczy z dystrybucją do odstąpie- 
jjnia. Bednarska JĄ 17. 10300

I. m. 2. 10385

Cklep spożywczy kupiecki, z urządzeniem na 
(Jowocarnie, z 2-a oknami wystawowemi. po­
koikiem. kuchnią i piwnicą jest do odstąpie­
nia. Wiadomość: ulica Nowolipie JĄ 11. 10135

I lica Bednarska JĄ 18, trzeci dom od Kra- 
(Jkowskiego-Prz.edmieścia, od 1 Lipca, 6, 3, 
oraz pojedyńcze pokoje z wszelkiemi wygo­
dami. 10046

jrtepian lub pianino potrzebuję nabyć.
Adres: kantor Kurjera Warsz. lit. A. A. 
eble tanio do sprzedania, z pięciu pokoi

’ nie lub częściowo, tremo, regli - 
Twarda JĄJ6, stróż wskaże.

2 lustra w czarnych ramach, z konsolami, 
dwie ozdobne lampy, pianino, szafy i eta­
żerki na akta, stół kancelaryjny z szufladami, 

mały garnitur mebli mahoniowych do sprze- 
dania. Mazowiecka 10, mieszkania 2. 10377

^gubiono dnia 3 b. m. wieczorem, wore- 
Cjczek mały, w którym znajdowała się obrącz­
ka złota ślubna z literami A. Z. 1876 i pier­
ścionek złoty, z małą kwotą pieniędzy, su­
mienny znalazca raczy oddać za nagrodą rs. 
10. Widok JĄ 14, mieszkania 14. 10363

W drukarni Kwjera Warszawskiego—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 5). Jl,03B0ieH0 ll,eH3yp0!D—Bapmanfi 23 IfOHfi (5 boja) 1884 r.
ffrtBlrtor Wacław Szymanowski.—Sekret*** Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethner*

|| apitały 25,000. 15,000, 10.000 i 6,000 rs. 
Ilzaraz do wypożyczenia na domy, procent 
mały. Wiadomość: JĄ 15 Solna, lokalu 4, ra­
no do g. 9, w południe od 1—4._____ 10282

amki młode, z obfitym pokarmem, u aku- 
• Marjańska JĄ 3. 10393

CJ pokoje duże, przedpokój, kuchnia, 1-e pię- 
4,tro, zaraz do wynajęcia za rs. 15 miesięcz­
nie. Ogrodowa 23, mieszkania 17. 10151

Interesa liandL i majętk. 
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
[skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
ipwych. Nowy-Świat 42. 18_______

f talik, na udział w bardzo korzystnym inte­
resie na prowincji, poszukiwany. Oferty pod 
napisem ,Opatrzność," przyjmuje kantor Kur­
jera Warszawskiego. 10166_____

Potrzebna zaraz suma rs. 5,000 na 1-szy 
.' po towarzystwie. Oferty proszę składać 
w kiosku, Ciepła, róg Twardej.1611

Roboty zduńskie.. Podejmuje się stawiania, 
.pieców nowych i starych, zagranicznych i 
krajowych, oraz wszelkich reperacyj w za­

kres zduński wchodzących, w Warszawie i 
na prowincji. Orla „V 10. R. Lasocki. 1028 '

fi powodu nagłego wyjazdu, jest do sprze- 
/jdania sklep spożywczy z wystawą. Ulica 
Próżna JĄ 5. 10119

I okala od 1 Lipca, od 430 i 480 rs. rocznie; 
jw czystym i suchym domu, pomiędzy ogro­
dami położonym, przy Ulicy Prostej JĄ 4, drugi 

dom od rogu Twardej. 10109

Suma rs. 1,900 potrzebną jest, na spłatę ta- 
kiejże sumy hypotecznej, lokowanej na do­
brach w gubernji Warszawskiej. Wiadomość 

u p. Rejenta Chodeckiego.10399

łjgubiono dokumenty dwóch córek majora 
/.Bendyrewa, oraz jego stan służby. Kto znaj­
dzie, niech odniesie do IV żeńskiego gimna­
zjum, a otrzyma wynagrodzenie od ojca, 1O370

Rs. 1,000 jest do wypożyczenia na dom mu­
rowany, w środku Warszawy położony.— 
Wiadomość przy ulicy Miodowej pod JĄ 10, 

mieszkania 16. 10378

Jeden duży pokój od frontu do najęcia dla 
osoby płci żeńskiej. Wiadomość przy ulicy 
Długiej JĄ 23, na 2-m piętrze od frontu. 10190

RS. 4,500 do ulokowania na hypotece do­
mu lub majątku w gub. Warszawskiej. — 
Wiadomość u Ksawerego Smoleńskiego adwo- 

kata przysięgłego, Długa 16.10191

lla warsztaty obszerne pomieszczenie, mu- 
[|rowane, parterowe, z górą i windą, w sa­
mym środku miasta zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w domu rolniczym H. hr. Skarbka ó 
W. hr. Ronikiera, Krakowskie - Przedmieście 
w hotelu Europejskim.1628

Ietnie mieszkanie albo roczne. Domek szwaj­
carski z ogródkiem naprzeciwko ogrodu Bel- 
wederskiego. Komunikacja tramwajem. Bliższa 

wiadomość: Jerozolimska 5a, mieszk. 1. 9907

Iokal do wynajęcia na wsi: dwa pokoje, 
jsalon i kuchnia, we wsi Zdunach, 10 wiorst 
od Łowicza szosą, wśród ogrodu, miejscowo­

ści bardzo przyjemnej i zdrowej, w blizkości 
kościoła. Komunikacja ciągła i łatwa. Wiad. 
na miejscu, pod adresem: J. Nowicki. 1602

Sklep z oknem i alkową, urządzeniem gazo- 
wem, jest do wynajęcia od 1 Lipca r. b.— 
Wiadomość na miejscu u właściciela, Elekto­

ralna JĄ 31. Tamże potrzebna sklepowa do 
sprzedaży pieczywa z kaucją. 10091

(Ciechocinek. Panienki dorosłe, lub starsze 
jdzieci od lat 8-u potrzebujące kuracji cie­
chocińskiej, mogą znaleść opiekę, w osobie już 

nie pierwszej młodości, która udąje się do Cie­
chocinka, na drugi sezon 12 lub 15 Lipca. 
Warunki dogodne i wszelkie poręczenie za ma­
cierzyńską troskliwość i sumienue utrzymanie 
osób powierzonych. Krucza JĄ 4, m. 6. Tamże 
do sprzedania kwiaty cudnie pachnące w roz­
kwicie. Walkomerją zwane. 1584

Fortepian czarny, krótki, 6% oktawy, do 
sprzedania za 150, lub wynajęcia. Wiado­
mość: Senatorska JĄ 7, mieszkania 3, od 4-ej 

do 7-ej.10394

Jest do odstąpienia handel korzenny wraz 
z dystrybucją, może być łącznie z bawarją, 
lub bez takowej. Wiadomość: róg Topiel JĄ 14, 

wprost Obożnej.lb!6

Dom masiv murowany, w dobrym punkcie, 
na 10%. do sprzedania lub zamiany na mniej­
szy. Wiadomość: Nowy-Swiat JĄ 4, m. 31, ra­

no’ do 10 i od 2—4. Pośrednictwo wyłącza się. 
Nałożywszy fabrykę wyrobów cementowych, 
jyprzy ulicy Łuckiej JĄ 14, potrzebuje wspól­
nika. Zgłosić się się można każdego czasu 
do Jerzego Filtz, na miejscu. 10171

Poszukuje się zaraz gospody na wyborowe 
mleko w ilości 40 garncy dziennie, lub czę­
ściowo. mleko może być dostarczane 2 razy 

dziennie do Warszawy. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warsz. pod adresem 
„Targówek11 lub też porozumieć się wprost 
w Targówku za Nową Pragą, kolonja Suro- 
wieckiego. 40202 

Obszerne warsztaty do wynajęcia od 8-go
Lipca, z górami i po mieszkaniami, oraz 2 

pokoje i kuchnia. Sienna za Żelazną, 1-szy 
dom, JĄ 6a/1147t. 103Ó5

Dom do sprzedania, przynoszący dochodu
4,500 rs., do kupna potrzeba gotówki 13,750 

rs. Wiadomość w składzie herbaty: Marszał­
kowska, róg Wspólnej JĄ 34c.10372

Folwarczek do sprzedania, rozległości 2 
włóki 16 morgów. Dom mieszkalny o 4-ch 
pokojach i kuchni. Ogród owocowy, 1 włóka 

łąk, 7 morgów lasu. Inwentarz żywy i mar­
twy. Wiadomość u p. Ostrowskiego, Śliska 12.

Każdego czasu do wynajęcia lokale, złożo­
ne z 3-ch, 2-ch i 1-go pokoju, z kuchnia­
mi i przedpokojami. Pańska 8. 10303

Cklep do sprzedania, z dobrą klijcntelą i 
nelegauekiem urządzeniem. Ulica Marjańska 
JĄ 2 lit. B, wiadomość w sklepiku. 10250

Lokale.

Ietnie mieszkania w ładnym ogrodzie, po 
jcenach nader przystępnych, są do wynaję­
cia. Wiadomość w składzie B-ci Maśzków, 

Krakowskie-Przedmieście JĄ 81. 1604

Spokoje, oddzielnie lub razem do najęcia 
przy ulicy Ordynackiej JĄ 2, m. 9. Wiado- 
mość od godz. 3—5. 1612_____

4 Ul P0^0.1 n.a 1-em piętrze, ze wszelkiemi 
wygodami i stajnią ńa 4 konie, do wy- 

najęcia od sw. Jana, Smolna JĄ 1. 10161

Do wynajęoia od 8-go Lipca r. b. w do­
mu pod JĄ 33/1556A przy ulicy Chmielnej, 
3-ci dom od Marszałkowskiej, całe 1-e piętro 

złożone z 10 pokojów, 2 przedpokojów i 2 ku­
chen, od frontu, na chambres garnies lub też 
może być podzielone na 6 i 4 pokoje. 10221

Maszyny kmnpletae. itewe, elejwwł pa­
rowej, są do sprzedania. Wiad. w młynie 
parowym. Prosta 6. 4642

»ehle. Urządzenie z 6-ciu pokoi i garnitur 
orzechowy, szaty rozbierane, łóżka, tualeta, 

szafki do bielizny, szeslong, komoda, umywal­
ka, garnitur angielski, stolik do kart, tremo, 
biuro, lustra, urządzenie z jadalnego pokoju— 
do sprzedania. Twarda JĄ 6, w podwórzu na 
lewo w pałacyku, mieszk. 41. 10164 
Meble do sprzedania, garnitur, szafa, szafka, 

tremo, luftra, kredens, garniturek napoleon- 
kowy, stół Vdalny, szeslong, łóżka, firanki. 
Złota 10, stró® wskaże. 9845

pokój umeblowany z przedpokojem, wygódką, 
I usługą, samowarem, 10 rubli miesięcznie. 
Jerozolimska 26, stróż wskaże. 10401

Porzeczki czarno i inne, agrest zielony, 
truskawki, maliny etc; zamawiać można: 
ulica Chmielna 5. mieszkania 4. 10188

k’aijryjca kufrów, waliz i toreb. Krakow- 
£ skie - I rzedmieście 22, wprost ulicy Hra- 
biego Berga, przyjmuje wszelkie reperacje.

Ktoby sobie życzył przyjąć (dziecko) dziew­
czynkę na własność, raczy dać znać do kan­
toru Kurjera W arsz, pod lit. W, JĄ 10, 10272 

Obiady prywatne hygieniezne, po różnych 
cenach. Marszałkowska JĄ 29, wiadomość 

w dystrybucji. ________1Q133

T|ęby okrągłe różnej grubości są do sprze- 
jjdania. Ulica róg Bednarskiej i Dobrej Jfe 26, 
w fabryce fortepianów p. Veit.1470

Mieszkanie złożone z trzech pokojów i 
kuchni, jest do, wynajęcia zaraz do 1 Wrze­
śnia r. b. Ńowy-Swiat JĄ 39, mieszk. 8. 10213

Eepian nowy, fabryki lipskiej Fiedlera 
sprzedania. Wiadomość w kiosku, Plac 
y.10389

Od 1,000 do 4,000 rs. potrzebna pożyczka, 
na hypotekę domu murowanego, na dobry 
procent. Wiadomość: Solna 18, mieszk. 4, od 

3-ej do 4-ej godziny. 1631 
Cklepik wiktuałów z herbaciarnią do sprze- 
Ijdania, za nizką cenę. Nowolipie JĄ 23. 1630

TJutra, oraz kwity lombardowe kupuję, pła- 
jfcę dobrze. Leszno 21. — Lieber. 10395
Test do zbycia szafa duża, oszklona, zdatna 
Jdla krawca lub magazynu strojów, dam­
skiego szewca, a zarazem. Instro stojące, sto­
ły, fajerka do żelaz, znaki, gazomierz i kin­
kiety. Ceny nizkie. Senatorska Jfc 11, pod Gwia­
zdą 1-e piętro do najęcia. 10391

7 pokoi na 2-m piętrze, ze wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia od św. Jana. Ulica

Smolna JĄ 3. 10160

Meble bardzo’ gustowne, z 6-ein pokoi, całe 
urządzenie lub częściowo, oraz lustra zło­

cone, dywany i laippy, tanio do sprzedania. 
Róg MarszałkowsKfej JĄ 26 i od Chmielnej 
JĄ 27, mieszkania 30. ____ 10203 

F” agton do sprzedania. — Ulica Ogrodowa 
JĄ 55.10248

11 akuszerki są pokoje umeblowane dla o- 
Jsób spodziewających się słabości. Chmiel­
na JĄ _________  10295

|T akuszerki Jakowlew są pokoje oddzielne 
(Ji wspólne dla esob spodziewających sie sła- 
bosci. Ulica Włodzimierska M 3, m. 2. 10385 
Akuszerka W. D., ulica Bednarska JĄ 18.

przyjmuje osoby spodziewające się słabości 
i na czas dłuższy przed. Wyłącznie potrze­
bujących dyskrecji. W osobnych pokojach od 
rs. 15 z umieszczeniem dziecka. Właściwa o- 
pieka zapewnia się, 10392

Keble tanio do 
całe urządzenie 
ar, firanki. Tw

Kwiaty (palmy) do sprzedania. Chmielna 
JĄ 18, mieszkania 6. 10379

Salon z balkonem, front, 2-e piętro, obok 
gimnazjum V-go, do odnajęcia zaraz, z me­
blami, usługą, samowarem, pościelą, opałem, 

za 20 rs. miesięcznie. Piękna 21, m. 4. 10369 
|}okój zaraz do wynajęcia z meblami, sa- 
1 mowarem i usługą. Ulica Hr. Berga JĄ 3, 
mieszkania 18. 1Q396Rs. 4,000 jest do odstąpienia z ustępstwem 

, 10 proc. Suma ta pozostaje na hypotece 
pewnej. Wiadomość ul. Żelazna JĄ 20B w dy­

strybucji z rana od 8 do 11 i po południu ód 
3/o 6. ______________10275
ęklep spożywczy z powodu podeszłego wie- 
^ku i choroby jest do odstąpienia w każdym 
czasie. Śliska JĄ 5. 10284_____
lliażna wiadomość dla przemysłowców. Jest 
| | do sprzedania lub wydzierżawienia, fabry­
ka Krochmalu z maszynami i piecem hydrau­
licznym, ogrodu przeszło dwie morgi przestrze­
ni. kilka domów na letnie mieszkania, wszy­
stko to łącznie lub częściowo, na bardzo do­
godnych warunkach. Wiadomość w składzie 
B-ci Maszków, Krakowskie-Przedmieście JĄ 81.

Do sprzedania folwark włók 7, w powie­
cie Garwolińskim, bez służebności, z zasie­
wami, budowlą i inwentarzem. 54 arunki dogo­

dne. Wiadomość przez Żelechów w Leonowie. 
Różne kapitały do ulokowania na domy w 

Warszawie. Biuro Komisowe J. Fedeckiego, 
Miodowa JĄ 3.  1625
Przed 13 b. m. Duża posesja w % zabudo­

wana, z dwoma frontami, obok Muranowa, 
jest do sprzedania lub zamiany na mniejszy 
domek lub jaki interes wartości 20 tysięcy 
rs. Interesant zostawi opis domu lub interesu 
z adresem swoim na ulicy Czystej JĄ 2, w 
magazynie mód p. Trzcińskiej. 10375

Do sprzedania pies dog duński, piękny, 
okazały, łagodny, koloru popielatego. Wia­
domość do godziny 5 po południu. Erywnńska 

Jś 1. stróż Franciszek wskaże. 10276 
Fortepian Moliera, mało używany, o czte­

rech szprejciwh, z angielskim mechanizmem, 
jest do nabycia za 400 rs. Bagno 2, m. 14.

J|o sprzedania fortepian „Rbnischa" drez- 
Jdeński o 7 oktawach, z metalowym blatem, 
ardzo mało używany, oraz różne meble. — 

Wiadomość Krak.-Przedmieście N 93, drugie 
piętro JĄ 5, do 12-ej rano. 10255 
Heble do sprzedania. Nowogrodzka JĄ 19, 

mieszkania 1.10329

Rs. 8 i 9,000 do umieszczenia na kamienicy 
na 1-y JĄ po Tow. Kr. w Warszawie. Wia­
domość: ’Marszałkowska JĄ 49, lokalu JĄ 6, od 

godziny 3—4. 10158
Pprzedajf magazyn obuwia damskiego, e- 
Hgzystujący od lat kilkunastu, dający pewne 
stałe utrzymanie, osobie nawet nie fachowej. 
Wiadomość, kiosk, plac Teatralny. 1519

Oklep wiktuałów w bardzo korzystnem miej- 
J[scu, do odstąpienia. Żelazna 37. 1607

Żądaną jest pożyczka 3,500 do 5,000 rs. od 
kobiety lub mężczyzny, osób pojedynczych, 
gwarancja kapitału wszelka, prócz procentu, 

porządne mieszkanie i jirzyzwoite całodzienne 
utrzymanie. Wiadomość: Leszno JĄ 18, m. 16, 
po południu od g. 3—5.____________ 10265

Zaraz potrzeba na 1-y JĄ hypoteki od 1,800 
do 30,000 rs. Marszałkowska 32, dystrybucja.

Skład węgli jest do odstąpienia. Ulica Kru- 
cza i róg Pięknej JĄ 5255.10366

Folwark 4-włókowy. pod Warszawą, do 
sprzedania bez pośrednictwa. Widok JĄ 14, 
mieszkania 25, od godz. 4—5. 10365 

Tłom do sprzedania przy placu Trzech Krzy- 
llży. Wiadomość w sklepie nici: Nowy-Świat 
JĄ 51. 10364

nokój jeden lub dwa, są zaraz do wynaję- 
1 cia, z meblami i usługą. Chmielna JĄ 35, 
w oficynie lewej, 1-e piętro._______10294

Ietnie mieszkanie otoczone lasem sosnowym, 
Jw pobliżu Warszawy i stacji kolei. Wia- 
omosć u woźnego Michała Konowalskiego, 

Mazowiecka JĄ 18, od godz. 10 do 3. 10271

CJklep wiktuałów do tmrzedania w każdym A pokoje umeblowane, rmeprsn, 
^czasie. Ulica Pańska JĄ 66, skłep od ulicy Zjęcia zaraz. Hotel Saski 120. 
Prostej. 10380

Do wynajęcia od św. Jana r. b. Trzy po­
koje, przedpokój, kuchnia, dwa zschowanka, 
z wodociągiem i zlewem, za rs. 250 rocznie. 

Ulica Nowogrodzka JĄ 7, wiadomość u stróża.

Zaraz są do najęcia dwa umeblowane po­
koje z kuchnią na 1-m piętrze, w alei Je- 
rozolimskiej JĄ 34. 10382

Pokoik umeblowany, z widokiem na Wisłę,' 
z opałem, stołem i usługą, w pobliżu uni­
wersytetu i szkół, do wynajęcia od 1 Wrze- 

śnia. Dobra JĄ 10, mieszkania 4.1624

nystrybucja z produktami spożywczemi 
jjjest do odstąpienia. Nowy-Swiat 12. 10180 
J7 orzystny interes! Osoba pojedyńcza z ka- 
jLpitaiem kilkunastu tysięcy rubli lub więcej, 
może wejść do spółki mającego się założyć b. 
korzystnego interesu, specjalność nie potrze­
bna. Wiadomość: Żurawia JĄ 26, mieszk. JĄ 2, 
na dole na prawo. Tamże jest zaraz do od­
najęcia elegancki salonik i pokój sypialny, na 
dole, od frontu, z oddzielnem wejściem, może 
być z pościelą, meblami, usługą i ze stołem 
lub bez, mieszk. to suche i ciepłe. 10224 
Cklep spożywczy z- dystrybucją do sprzeda- 
łjnla. Wiadomość: ul. Trębacka JĄ 1, w skła- 
dzie wódek.____ ______________10177_____
Cklep produktów wiejskich i nabiału, jest za- 
|Vaz do odstąpienia. Wiadomość: ul. Krucza 
JĄ 21, mieszkania 10.9912

Test do odstąpienia restauracja, Nowolipie 
,] JĄ 48. 10083 
Wagle są do sprzedania za cenę przystępną 
illrćg Czerniakowskiej i Książęcej, 96. 10200

Jc.~t zaraz do odstąpienia pół sklepu, wraz 
z urz,idzeniem. Nowy-Świat JĄ 58. 10226

Cklep wiktuałów z towarem jest do sprze- 
Ijdania. Nowolipki JĄ 54. _______ 10062
TJs. 4,000 do umieszczenia na 1-y JĄ hypo- 
Jlteki lub po towarzystwie. Oferty pod liter. 
S4S.f4,000, w kantorze Kurjera. 10313

Iliekarnia. Do wynajęcia w każdym czasie, 
1 przy ulicy Elektoralnej piekarnia, o dwóch 
piecach z obszerną izbą oraz spichrzem i staj­
nią. Lokal ten może być przydatnym na war­
sztat stolarski lub inny zakład fabryczny. 
Wiadomość: ulica Sosnowa JĄ 4, u rządcy 
domu. ___________________ 1Q390

11 oniesienia rozmaite.
Ii arPi^sk>ego apteka. Elektoralna 35. Wi- 

na lecznicze, galmanin, parowa fabryka wód 
mineralnych.

Karpiński & Leppert, Elektoralna 33. 
Lakiery, farby olejne, farby drukarskie.

Do wynajęcia od kwartału przy ul. Nowo-
Wolskiej ,‘w 2, wprost Ohma ogrodu, przy 

stacji tramwajowej. Dwa pokoje, przedpokój 
i kuchnia; jeden pokój i kuchnia i pojedyncze 
pokoje. Ceny od rs. 4 do rs. 11 kop. 50. — 
Wiadomość u stróża.  10278
pokój z alkową porządnie umeblowany, do 
I wynajęcia zaraz. Bracka 5, ni. 20. 10308

pokój do wynajęcia przy familji, z mebla- 
I mi lub bez. Złota 6, mieszkania 31, 10168 
Lokal obszerny, składający się z salonu z 

balkonem, 2 pokoi, przedpokoju i kuchni, na 
1-m piętrze od frontu, z widokiem na Wisłę 
i świeżein powietrzem, do wynajęcia od 1-go 
Lipca, tanio. Ul ca Dobra JĄ 1, pierws y dom 
od rogu Tamki.__________________10351
MTa lato 2 pokoje, przedpokój umeblowane 
11 Wiejska JĄ 1A, m. 27. 10343

łlzuszerka O. Gumińska przyjmuje osoby 
Jjspodziewająee się słabości, za’ umiarkowa- 
nąjsenę. B£ęa_Szpitalna JĄ 2, m. 14. 10400

’n'P'J’nrowe, bez długu, u akuszerki
Uhea Widu ; ją oia.________ 10387

Mantki młode, ze świeżym pokarmem, są u 
akuszerki. Uljea Biała JĄ 1- 10388

M' amki 
sąerki.

1'hłopczyk 1% roku mający do oddania na 
ywłasnośc. Kapitulna JĄ 5, m. 7. 10397
ygubiono duplikat premjowy JĄ 2885 Ser. 
IJ Ib, który na blankiecie opłacono rs. 40, i 
4 kartki rafowe po rs. 30 z kantoru pana G. 
Neumark, na imię p. Myndla Salberg. ulica 
Solec JĄ ig, w domu własnym. 10249

Ij) estauracja z urządzeniem do sprzedania. 
[I,Wiadomość: ulica Dzika 37. 1589 
Rs. 9,000 potrzebne na 2-gi JĄ hypoteki dzie­

ci nieletnich. Wiadomość w cukierni Gór- 
skiego na ulicy Przejazd, od g. 11—2. 1588

J Kornecki. Skład win i delikatesów. Nowv- 
,Świat 40. Restauracja, osobne gabinety 
specjalność: wina węgierskie. 1348

wakacji jest pomieszczenie dla pante- 
nek. Zapewnia się troskliwa opieka, forte­

pian i pomoc naukowa. Wiadomość: ul. Wa- 
rccka JĄ 7, mieszkania 32. 10143


